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Okrucieństwa. 


W Muroum brytańskiem przechowują się 
akta z przeszłego otuiecie, świadcząca o wiel- 
kiej dzikości gontów Kompanii hudsońskiej, 
która w owych czasech z ramienia Anglii rzą- 
dziła częścią Ameryki północnej, wyzyskując 
je] bogactwa. a tępiąc ozerwonoskórych. Mię- 
dzy tymi aktwmi znajduje się list jednego do- 
wódzcy wojsk kolonialnych do zarządu Kom- 
panii, cd którego on żądał mnóstwa zatrutych 
kołder, aby mógl? je rozdać 6zurwonoskórym i 
w ten sporób wytępić ioh odraru tysiące. 
Tego żądania nie spełniono, ale ów list bywa 
do dziś wypominany Anglikom, ilekroć komuś 
wię podobe nazwać ich okrutnikami. 

Jednak kompanie handlowe, obdarzane 
władzą, jaka zazwyczaj przystugnie tylko rzą- 
dom, zawsze i wszędzie odznaczają się ogromną 
bezwzględnością. Można to zresztą powiedzieć 
nietylko o twkich kompanish, leev o wszelkich 
organach poborowych. Żeby nie potrącać o dra~ 
kliwe temata, sięgniimy po dalekie przykłady. 
Oto, zbieranie podatków w Hiszpanii i Turoyi 
daje nieskończony szereg ozynów nieludzkich, 
podstępnych, w których okoiwość poboreów u: 
biega się o lepsze z drapisżnością. Nie inaorej 
też z reguły musi być tem, gdzie = ramienia 
kompanii kandlowej, bądąsej despotyczną wia- 

zą, rządzą i sądzą — zekwestraterowia, o%0- 
bistości dobrane do roli, jaką mają spełnić. Na 
takie stanowiska nie idą miryonarze, moeraliści, 
ani pedsgogowie, lecz idą szumowiny społe- 
ozne, ludzie pokłócani z własnym narodom, 
temperamenty dzikie, skłonne do czynów anar- 
ehicznych, albo rakarskich. Więc nie dziwne 
to, że w Wolnem państwie Kongo dzialy się 
przerażające okrucieństwa, o których teraz raz 
po raz rozprawiają deputowani belgijsoy, znie- 
sławiając swój kraj przed całą Esropą. Wogóle 
eh teraz wszędzie w naszej części świata jæ- 

as szalona wściekłość, która skłania ludzi do 
szarpania własnych wnętrzności. Straszliwe 
czyniono okrucieństwa w Kongo. Wojskowy 

Będaia Moray złożył protokół, wedle którego 
agenci handlowi, będący zarazem zwierzchni- 
kami okręgów z władzą cywilną, sądowa i woj- 
skową, nie znali żadnej miary w barba'zyń- 
stwie. Od. wyduszonych z rmaurzynów danin 
brali oni pewien procent sobie, więc też dusili 
niemiłosiernie. Postanowili, że każdy murzyn, 
Szy murzynka musi, jako podatek, złożyć ro- 
ezulo © kilogramów kanozuku. Kto złażył choć 
% gram mniej, dostawał sto kijów i musiał 
brak nzupełnić, kto zaś przyniósł kanczuku 
niedo): otrzymywał kawałek perkalu. Znaczne 
niedobory obudzały nieokiełznaną móciwość : 
Wyrrynano osle wioski murzyńskie, rozpinano 
na drzewach kobiety. Ale, oo więcej, ponieważ 
mało było wojsk, złożonych z Europeiczyków, 
przeto potworzano oddziały z ludożereów mu- 
rzyńskich, i te właśnie oddziały wypuszozano 
na wioski, które złożyły za mało kanczukn. Po 
rzezi lndożerscy Żołnierze sjadali pamordowa: 
nych, a europejscy agenci, oficerowie i pod- 
Oficerowie przyglądali się tym ucztom. Kapitan 

othrain, wysoki dygnitarz kongijski, oskarżo- 
ny o te bezeceństwe, przyznaje, że w istocie 
tak się zdarzało, ale dodaje, że to wedle euro- 
pejskich pojęć jest ozemś obydnem, w Afryce 
aś uważa się za bardzo naturalne. Skoro tak, 
to nio dziwnego, iż agent Van'Eyoken, aby ta- 
nio przekarmić swój oddział kannibalów, zabi- 
jal uwięzionych murzynów i z ciał ich robił 
pekefiajsz. 

Tak było, a może jeszcze jest w Wol- 
nem państwie Kongo. Zdaje się, trudno w 
okrucieństwie pójść dalej. 4. jednak w Euro- 
pie może nie lepiej. Wprawdzie tu nie jedzą 
cial ludzkich, ale to dlatego, że nie ma zwy- 
ozaju; nie jedzą także gniazd jaśkólowych, 
oby barbarzyństwem nie był». Natomiast po- 
żerają cześć ludzką. Król belgijski jest nie- 
zaprzeczenie jednym z bardzo ofiarnych mo- 
narchów. Własnym kosztem stworzyl z Kon- 
go olbrzymią dle Belgii kolonię; na to się 
pere zrujnował; teraz znowu podarował 

ajowi swoje pałace i parki; dodać trzeba, 
ke jako panujący, zupełnie wyrzekł się wla- 
snej woll, bo w stopniu większym, niż wy- 
Maga konetytucya, przelał swą władzę na 
parlament i odpowiedzialna przed nim mini- 
sterynm. Zdawałoby się bady, że iR wzo- 
rem monarehów podług ideału republikańskie- 
Bo. A jednak właśnie skrejne stronnictwo bel- 
Bijskie: republikanie, radykałowie, socyali- 
ści, rzucili nań potwarz, że wiedział o kon- 
Rijskioh okrucieństwach, czytał raporte wy- 
ayłanych do Kongo rewizorów, ale milczał 
i nie pozwalał prawdy wydobywać, bo jako 
główny akcyonaryusz Kompanii haudlowej cią- 
gnął ogromne zyski z kauczuku. Tak np. 
w jego własnych dobrach afrykańskich zbiór 
saucznku przynosi rocznie przeszło dziesięć 
milionów ranków, a koszta abioru i prze- 
Wozu nie dosięgają trzech milionów. Tę po- 
warz obalono. Udowodniono, be w Kongo 
Nie posiada król ani pędzi ziemi 1 niema 
Ani jednej akcyi Kompanii handlowej i nigdy 
Nie otrzymywał żadnych raportów, w ogóle 
nio nie wiedzini o okracieństwach, które, we- 

© oświadczenia ministra de-F'avereau, mie- 
Łaprzeczenie były, lecz nie stanowiły reguły 

Wyszły na jaw tylko dlatego, że niektórzy 
oddajeni urzędnicy kolonialni poczęli się 

ció na swych pozostałych w Kongo kole- 

. Pomimo tego po walzo na króla nie 
ustaly, a gdy potwarców zapytano, dlaczego 
a zają takie paszkwile, eni odrzekli: „To 

Ldno, jesteśmy republikanami, musimy zwal- 

wszelką królewskość, a przytem w ro- 
Brzyszłym parlament będzie musiał orzec, 


czy 
Paiigtwo Kongo, my zaś tego nie chcemy, 


Belgia obejmuje na własność Wolne 
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więc musimy odpowiednio urobić opinię pn- 
bliezną*. K 

Czy to nie jest okrucieństwe, niemniej- 
sze od owych kongijskioh? Czem lepsi oi re- 
publikańacy potwarcy ed tego sgenta Van- 
Eyckena, który na pekeflajsz zabijał więániów? 
A hakatyści — o ile oni niedorośli owych 
kongijskich okrntników ? A wreszcie ci wszys- 
cy, i między nami liczni, którzy m dziką roz- 
koszą zniezławiają nikozemnymi wymysłami 
własne społeczeństwo — czy oni daleko od: 
biegli w okrncieństwie od kongijskich agen- 
tów? Głniazdem dzikości uczuć, wylęgarnią 
nienawiści stała się Europa — nieuhże ona nie 
wypiera się swych nieodrednych synów, cywi- 


lizatorów Afryki! 


Koleje jako środek zaborczy. 


Opanowywanie obsych krajów, dokony- 
wane jeszcze niedawno wyłącznie orężem, wy- 
konywa się teraz o wiele spokojniej i pə- 
wniej, chociaż powolnie. Albo się bierze „dzie- 
riswy“, albo się zakłada własae wyłącznia 
uprzywilejowane firmy handjowe, albo się deje 
jakiemuś krajowi tak wielkie pożyczki, aby on 
nigdy nie mógł wyjść z długów i zawsze za” 
leżał od kredytora, albo wreszeie żąda się od 
takiego państwa, zdobywanegoe pokojowo, kon- 
cesyj kolejowych. Tę ostetnią formą zastoso- 
wują europejskie mocarstwa do Turoyi. Ro- 
sya, obok niej Niemcy w spółce z Anglią, już 
uzyskały takie koncesye, m teraz stanowczo 
zażądała ich Francya, domagająca sią przywi- 
leju na budowę kolei z wybrzeży syryjskich 
do anglo niemieckiej linii xe Smyrny do Ba- 
gdadu. Turcya wcale nie potrzebuje tych ko: 
lei, ale zgodnie z żądaniem ambasadora fran- 
cuskiego nietylko musi dad koncesyę, ale sktr- 
bem swoim poręczyć kapitalistom, iż z każde- 
go kilometra (a jest ich 830) będą mieli naj- 
mniej 12500 franków czystego dochodu. Ta 
kasama rękojmia, udzielona konsorcyum nie- 
mieckiemu, które buduje kolej bagdadzką, 
wynosi 6.000 fr. za każdy kilometr. To są za- 
tem wydatki, które Turoya musi płacić za 
swą słabośó, a w przyszłości, czem słabszą 
będzie, tem bardziej urosną takia koszta. Aby 
tedy uniknąć podobnego wyzysku i żeby zara- 
zem mieć pieniądze na owe rękojmie, Porta 
postanowiła powiększyć obronną siłę monar- 
chii i zasilió gotówką skarb państwowy. Je- 
dnak podatków już niepodobna zwiększyć, bo 
tych. które są, ludność nie płaci. Zdecydowano 
się tedy obłożyć wyższem ołem zagraniczne 
towary, ale ledwie wydauo odpowiednie roz- 
porządzenie, wnet ambasadorowie wszystkich 
mocarstw, najostrzej zaś przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych, wnieśli protesty i zagrozili 
skutkami zerwania traktatów. Przestraszona 
Porta natychmiast odwołała swe celne rozpo- 
rządzenie i osobną notą zawiadomiła mocar: 
stwa, że już nic podobnego drugi raz nie 
zrobi. Tak się to oierpi za bezsilność. 


Jeszcze o uchwale 
sejmowego Koła polskiego. 

Piszą nem z Wiednia, 2 maja : 

Uchwala sejmowego Koła polskiego tak 
mówi wyraźnie i tak milozy wymowaie, że ża- 
dne sztuczki nasiąganej interpreiacyi nie zdo- 
lają ani osłabić, ani skrzywić jej znaczenia! 
Rezolncys powtarza dawny, zasadniczy protest 
Koła polskiego przeciwko wszelkiej obatrukwyi, 
oraz żądanie przywrócenia normalnej czynno: 
soi tarlamentarnej, natomiast nie wżpomina o 
dwóch rzeczach, które dawniej podnoszono mo- 
że zbyt dosadnie. Najęrzód rezolucya ostatnia 
nie powtarza żądania utworzenia gabinetu 
parinmentsrnego. Kiedy, nie wiedrieć 
skąd, do rezolnoyi Koła z grudnia r, z. woi- 
snęlo się takie niezgodne x» dawną taktyką Ko- 
ła żądanie, wyrazilismy nasze powątpiewania o 
jego właściwości. I to nejprzód dlatego, po- 
nieważ Monarcha w konstytucyjnem państwie 
posiada prawo niozem nieograniozonega wybo- 
ru swoich minitrów — może ich wybrać x 
prawicy lub lewicy, z większości lub x mniej: 
szości, albo też poza stronnictwami parlamen- 
tarnemi, a zatem uważaliśmy ra rzecz niesto- 
Sowną, duwać w tym względzie Cesarzowi 
wskazówek. Powtóre dlatego, ponieważ w Au- 
stryi nigdy nia istniał ozysty gabinet parla- 
mentarny. Najbsrdriej do ideału parlamentar. 
nego gabinetu ztliłało się ministeryum kosli- 
ayjne ks, Windischgrsotza, ale i to było mię. 
szune z reprezentnntów większości parlamen- 
tarnej i urzędników, nienależących do żadne- 
go stronnictwa. Po wozenym upadku gabine- 
tu ka. Windischągraetza nie możca byłe woale 
spodziewać się, że wkrót:e powstanie inny ga” 
binet ozysto parlamentarny. Nie był nim ani 
gabinet hr. Badeniego, ani gabinet hr. Thuna. 
Jskim-że więc przypadkiem do rezolncyi Ks- 
ła r. z. dostało się owo deiwne żądanie? Nie 
wiemy ; ale wiemy, że już pod koniec r. z. Eks, 
Biliński myśl złożenia gabinetu parlamentar- 
nego nazwał „fazą przedawnioną”. To tet na 
seryo nikt nie mógł przypuszczać, ża rezolucya 
połączonych poselskich Kół polikich powtórzy 
owo niefortunne żądanie przeszloroczne. 

Powtóre rezolnoya milczy — o prawicy, 
która w dawniejszych rezolusyach Koła zaj: 
mowała może zanadto miejsca. Temi dniami 
Usas bardzo słusznie zauważył, że prawica, 
względnie większość, nie jest sata dla siebie 
celem, lecz brodziem dopięcia pewnych celów. 
Wprawdzie ta uwaga odnosiła się do prawicy 
sejmowej, ale jeszcze większem prawem można 
ją zastosować do Izby poselskiej. I tu prawica 
Jest tylko środkiem, celem zaś jest zabezpie- 


cz Z ZZZYZZTOZZOCZWZ ZOO ZZ ZZO RZ ZO ZZOZ ZIE CDO OZ O DSZŻE ZZ a CZAD ZZOZ CZZĄLLEZANZÓW Z WÓZ. 


na aena PERO ZONA EO A OCZY EEE ZA O OZ RAY OZ E OWCA WO CE WY Z Z ORZEC R Z O. TYT A R Z Z ZZ O A O W 


czenie potęgi państwa i szczęścia jego ludno-- 
ści. Jeżeli prawica okazuje się jako skuteczny Śormalneśii i kosztaj 
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ku temu środek, natenczas trzeba ją utrzymać; 
jeżeli nie jest odpowiednim środkiem, nie po- 
siada racyi bytu. Rozbijąć prawicę z jakiegoś 
herostratycznege zapadu, byłoby grzechem; 
obstawać przy niej pod każdym warunkiem, 
choóby straciła raeyę bytu, byłoby błędem. 
Trzebw zresztą zawsze o tem pamiętać, że 
większość quasi 'au'onomiozną, stworzoną w 
r. 1879 przez hr. Taaffego, rozbiło w r. 
1891 stronnictwo młodocuazkie, które pozba- 
wilo staroczechów mandatów i powróciło do 
Rady państwa po ogólnych wyborach r. 1891 
z programena skrajnym, wielce edmiennym od 
programu prawicy m r. 1879, W r. 1891 nie 
Polacy rozbili prawieę, leoz młodoczesi. Tak 
samo teraz nie ol rozbijają prawicę, którzy 
się domagają normalnej czynności parlamen- 
tarnej, a zatem potępiają obstrukcyę, lecz oi, 
którzy, adaremnisjąc prawidłową czynność par- 
lamentu, tem samem też sprawiają, że prawi: 
ca przestaje byś środkiem de załatwienia ma- 
dań państwowych. Padnostenie więe komie- 
ezneści utrzymania prawiey a na:zej strony 
jest pleonazmem. Nie Polacy rezbijeją prawi: 
cę. Ci zaś, którzy ją rozbijają przesadnemi żą- 
daniami i taktyką obstrukcyjną, powinni pa- 
miętaó o tem, że Polacy wywalczyli sobie 
wszystkie narodowe ustępstwa sami, gdy jè- 
zoge nie istniała prawice „autonomiczna*, a 
przeciwnie QOzesi wszystkie swe zdobycze za- 
wdzięczają pomocy tej prawicy po r. 1879! 

Zdaje się zresztą, ża rezolucya lwowska 
już wywarła ważny sfekt. Słychać bowiem, że 
młodeozesi wprawdzie zamyślają udsremnió t- 
chwalenie budżetu i ustawy 0 kwocie, ale nie 
zastosują obstrukayi də pożyczki inwesty- 
cyjnej. Jak wiadomo, właśnie ta pożyczka st” 
nowi na teraz główne zadanie parlamsntu, 
budżet bowiem w najgorszym razie ustanowi 
się znowu na podstawie $. 14-go, jak od 3 lab, 
a kwotę oznaczy Osssrz, ale pożyczka 500 mi- 
lionów koron wymaga' koniecznie uchwały 
parlamentu. To też niedawno tamu przywódzcy 
młodoczescy zapowiadali obstrukcyąę właśnie 
przeciwko pożyczee inwestycyjnej, zapewniając 
szutanie, że ekonomiczne korzyści traeba pod- 
porządkować poł narodowe ste. Zapowiedziana 
budowa kolei żelaznych Czechom zapewnia 
zbyt znaczne korzyści materyalne, a Czesi u- 
misją zbyt dobrze rachowaó, aby byli na se- 
ryo zamyślsli o udaremnieniu projektów inwo- 
stycyjnych. Pp. Kramarz, Herold, Pacak eto. 
odegrali komadyę przed swymi wyborcami. 
Tymózasem rozolucya lwowska i odnowiednie 
głosy innych stronnictw prawiny dostarczą tym 
panom pożądanej sposobnośai dowodzenia, że 
oni wprawdzie byli gotowymi do wszelkiego 
bohsterstwa.. obstrukeyjnego, gotowymi po- 
święció wszolkie interera ekonomiczne potrze- 
bie „satysfakcyi etc., ale... ze względu ua pro- 
testacye małodusznych „spojeńców* (soju*zni- 
ków“ muszą niestety (1) zaniechać obstrukcyi 
przeciwko 1mwestycycin. Tak w tej kwesuyi 
wilk będzie syty i koza cała, Udaremnienie 
projektów inwestycyjnych wyrządziłoby naj- 
większą krzywdę ludności; naiomisst normalne 
uchwalenie kradytn inwestycyjnego będzie bar- 
dzo świetnym sukoscem p. Kórbera! To jest 
rzevzą jaaną, 

W ten sposób prawidłowe życie parlamens 
tarne powrócijprzynajmniej... etapami. Pierwszym 
dowodem wyzdrowienia parlamentaryzmu było 
ustnie obstrukcoyi niemieckiej wskutek cofnię- 
cia rozporządzeń językowych, Drugim dowo- 
dem było uchwaienie ustawy o rekrutach. 
Trzecim będzie uchwała o inwestycyach. Par- 
lament bardzo więc zwolna powraca do zdro- 
wim, ale „chi va piano, va lontano", 


Sejm i parcelacya 
IV. 


Jeżli nie chcemy, aby tak, jak dotych- 


ozas ustępowali jednowiowkowi właściciele czy |- 


to przez rozbicie dóbr tabuiernych w atomy, 
czy też przez woielenie do latifundiów (zwykle 
bardzo długotrwałe), jeśli nie chcemy, aby zni- 
kały dwory szlacheckie jaden po drugim, lecz 
powstawały silne gospodarstwa chłopskie, jeśli 
chcemy, aby produkcys rolna w kraju się 


podnosiła, jeżli nareszcie nie chcemy, aby lai- | 


sseg fawe laissee aller było ntszym progra- 
mem gucyalnym i ekonomiczny:u, mus. Sejm 
zdscydowsć sią na stanowczą działalność. Pół- 
środki, frazesy nie pomogą. „Mais la rógle eu- 
core et toujours est, qu il faut suivre et G0- 
pier la vie, qui ne dóoróte gae, C'est le prin- 
cipe sur lequel se fonde solidement, in óbran- 
labiement, lu politique science de la vie des 
sooiótów, art de conduira la Vie sociale: Rópartir 
l'action selon la vie", Tak mówi Oh. Benoist w 
La Politique. (Paryż 1894 str. 213). Apa: 
Przedowczystkiem skonstatować trzeba, że 
w życiu publicznem żadna sprawa nie jest tak 
samoisthą, niełączącą się z  innemi, aby mo- 
ána jedną rzesz załatwić, nie tangując drugiej, 
I w patroelacyi mnóstwo jest okoliczności, które 
uwzględnionemi być muszą, wielka liczba szcze- 
gółów, które od wypadku do wypadku różnia 
załatwić należy. Nie może zatem działalność 
Sejmu wchodzić w szczegóły, jego rzeczą utwo- 
rzyć organizacyę, która zdolnąby była rxeczo- 
wo każdą okoliczność zbadać i stosownie do 
wyników badań powziąć odpowiednie pcstano- 
wienia. W myśl tych uwag miałby Sejm: 

_ _ l-o, stworzyć w Bauku krejowym osobny 
dział dla parcelącyi, równorzędny istniejącym 
dziś dwem dziaiom ; 

2:6, uchwalić potrzebne zmiany w statu 


cie Banku, xe względu nā nowe kreowany ! 


dział, dotyczące funduszów banku i sposobu ich 


Wschód słońca o 


K MASŁOWSKI. Zen  * 


8-9, wybrać stałą komisyę sejmową, któ- 
i rej zadaniem badać plsay parcelacyjne i ezu- 
| nal spozebsm przeprowsdzania parcelacyl 
ipod względera gospedarczym i społecznym; 

„+0, poleei ydaiałowi krajowemu poro- 

znmienie się z rządem, jakieby specyalne u- 
chwały Sejm miał powziąć celem uniemożliwie- 
nia lub przynajmniej wielkiego utrudnienia dzi- 
kiej parcelacyi, a znowu z drugiej strony uła- 
dci: paroslacyi przez Bank krajowy prze- 
prowadzanej. Wydział krajowy miałby nadto 
porozumieć się z rządem (władze administra- 
eyjaa i sądowe), aby, co możliwem, w drodze 
wykenawozej zrobionsm było celem uproszsze- 
nia działtiności Banku krajowego. 

Punkt 4 możen wielu wywołać wstpliwo- 
soi, czy rzeczą jest możliwą wchodzić w per- 
traktacye z rządem w tej sprawie. Sądzę, że 
możliwą i konieczną. Odpowiedni rezdział wła- 
sności nie tylko jest w interorie państwa, aie 
Jest jego ebowiązkiem w granirnach ustaw nań 
wpływaś. I slusznie mówi dr. A. Buskenber- 
gor, ssf ministerstwa finansów w Wielkism 

sięstwie Badeńskiem : „Freilich nicht Selbst- 
hiifə allein, sondern eine Selbsthilfe, die im 
Rahmon einer richtig geleiteten Wirthsohafts- 
politik sich entfalten und von einer solchen 
Politik Förderung, Beihilfe erwarten darf; 
kein Ģ@əhan i und Gèhenlasson im Sinne der 
freihandlerischen Auffassung einer längst über- 
wundenen Wirtsohafbslekre. sondern Ani 
des Wirtschaftslebens durch eine Rechts- und 
Wirtsohaftsordnung, die nicht blos den Ge 
sohioktesten und Begabtesten, sondern die 
auch den minder Głeschicktam und Begabten 
die Behsuptung im Daseinskampfe ermöglicht; 
kein gleichgftltiges Zusehen, son- 
dern hilfreiche Unterstützung der prodnetiven 
Thitigkeit durch vorbeugende, verhütende, 
uuter Umsianden auch unterdriickende 
Massnahmen der Głesstzgsbungs- ned Verwal- 
tungatarigkeit. Also Selbsthilfe -gepaart mit 
Staatshiife".  (Grundzige ` der Agrarpolitik 
btr. 48—49). 

Ogromną jest ilość kwestyi przychodzą» 
oych na myśl, gdy się zastanowię rad akey 
parcelacyjną. Trudności są mnogie, nie ul-ga 
też wątpliwości, że bardzo silna agitacya roz- 
winiętą zostanie przeciw tendencyi, by kraj 
miał możność i prawo ingerowanie. Agitacya 
ta, smutno to powiedzieć, będzie tak ze strony 
zwolenników hasla „naj bude jak buwało”, jak 
ze strony wszelkiego rodzaju oszustów, speku- 
lantów i wrogów spokoju i porządka w po- 
stępowej praey na polu ekonomicznem i 
narodowem. Poczóiwa jedsak myśl ratowania 
średniej wsasności sziacheckiej, zdrowa ten- 
denoye ułatwienia rozdziału mieszkańców we- 
dle siły produkcyjnej i warunków gospodar- 
czych, umoorienia gospodarstw _ chłopskich, 
możliwego przeciwdziałania rozdrabnianiu się 
nisekonomicznemu własności ziemi, zwycięży 
przeciwników i wrogów, pokona rohione tru- 
dności, praekona niechętnych i niedowierzsją- 
cych. Tu nie teorya, letz praktyka życia uczyć 
będzie, jak działać, zwajomośó dokłsdna war- 
siwy średaich właścicieli tabularnych jsk i 
znajomość chłopa naszego, zuczerpnięta nie z 
książek tylko lub wakacyjnych przejsżdźek jest 
tu niezbędnie potrzebą. 

Bez silnie ufundowanej zdzowej chłopskiej 
własności ziemskiej, tak samo jak bes zdrowej 
ekonomicznie własności średniej, u pas szla- 
checką zwanej, nie ma takiej gospodarczej i 
społecznej polityki, by z dzisiejszych klęsk, 
walk i zawieruch obronnem wyszło svubliczne 
dobro, te co nam najwąźniejszam, najdroższem 
i nsjświętszem być powinno. 

Konty dnia 21 kwietnia 1900. 
Władysław Gniewosz. 


Rozmóty sacyalistyczno w Warszawie. 


Weszorsj nadeszła do Lwowa smutna wis- 
demośó6, że soayaliści urządzili w ostatnią nie- 
dzielę jakieś rozruchy w Warszawie, że wsku- 
tek tego władza rosyjskie musiały użyć wojska 
do pomocy, że raniono mnóstwo osób i że pa- 
ra tysięcy ludzi sanresztowano. Dzisiejszy Czas 

przynosi nam nieco dokładniejsze w tej mie- 
rze informacye. Oto co mu donoszą z Warszawy: 

d kilku dni miały być nocą rozlapiene 

plaksty sooyalistysznei pertyi robotniczej ez re 

„pierwszego meja“. Chciano jednak silniej de- 

monstrować. woiągejąc w to mesy niadziel. 

nych tłumów. W Alejach Ujazdowskich, obok 
cerkwi prawosławnej, wyznaczono miejsce zbor- 
ne, skąd tłamy naturalaia wśród pieśni „Ozer- 
wonego sztandsru* miały odbyć pochód No- 
wym światem Da Krakowskie Przedmieście 
przed pomnik Mickiewicza, którego uważają za 

awego patrona. Szaleńcy | i 

Ocrywiście woześnie dowiedziała się po- 

ilisya, skonsygnowazo wojsko, potrojono na ca- 
łaj tej przestrzeni policyjne straże. Przejazd 
krięcia Imerstyńskiego w stronę Alei nie tłó- 
maoczvł tych ostrożności. 

Tium zebrał się istotnie i to w liczbie 
kilku tysięcy, ledwie jednak zaczął śpiewnć 
„Czerwony sztandar“ i jakąś pieśń patryotyczną, 
uadeszło wojsko od pałacu Aleksandra i Mo- 
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kotowskiej, napierając na tłum bagnetami. Część | 


rozprószyłe się ulicą Chopina, druga część 
sobrorifa się do tzw. Patelni (restauracya) skąd 
została wyperowana i winnych wraz z przygo” 
dnymi spacerowiozami, niańkumi i bowami z 
dzieómi zxapędzono do parku Ujazdowskiego, 
gdzis trzymano wszys'kich do gods. 10 wieczo- 
rem w oblężeniu; poczem segregowano l w 
miarę logitymacy! część WYPUSZCZONO NA wolne 
do domów, zaś blisko 1000 robotników, mię. 


g. 4 m. 43 
„ 7 m 11 


Dłngość dnia godzin 14 m. 28 
Przybyło dnia od wozoraj 4 m. 
spotkal się z zasłożoną ocenę — 8 niestety 
skntki jego zacrtrzyły się jeszeze przez zacho- 
wanie się tłumów, które policyę i wojsko po- 
witęły gradem kamieni, preyczem mieły się 
cdezsrać i strzały rowolwerowe, a nis brakło 
też sztyletów czy rożów, z którymi opadnięto 
powóz p:moonika obarpoliomajstra Lewickiego 
i zadano Lawickiemu kilka lekkich ran 

Oto riesbliezelne w następstwa owoce po- 
siewów partyi socyslistycznej i jej doktryn! 
Na szczęście dalekie są one oałemu społeszeń- 
stwn polskiemn, która je tylko odpowiednio 
potępić umie. żałując tych, którzy miezasłuże- 
nie, przypadkowo mogą paść ofiarą takich Toz- 
ruchów. 


D ej ma 
(Dokończenie 16 go posiedzenia g 1 maja). 
(Dalszy ciąg debaty budżetowej). 

Ks Stojałowski oświedoza, ża sabie- 
ra głos nie dlatego, aby komukolwiek doku- 
czyć, ale ażeby dać wyraz ogromowi niezado= 
wolenia. jakiem jest przyjęta ludność włościań- 
ska sarówno polska jak i ruska. Zdaniem mow: 
ey, większość ssimowa jest uparta, stoi przy 
zasadzie „nio nie opuścimy*, można o niej po- 
wiedzieć, że niczego się nie nauczyła i nio nie 
zapomniała. Rozdział w narodzie wprowadzony 
jeszcze przez Niemców nietylko utrzymał się 
do dziś, ale powiększył się jeszcze, a winę te- 
go stara się większcść zwalić na lud. Niespra- 
wiedliwe ustawy wyborcze napiętnowano w 
tej labie jeszcze przed laty trzydziestu, a mi- 
mo to większ9śó stara się utrzymać je nadal i 
uie choe ioh poprawió. Dawniej mówicno o 
Polace, że stol nierządem, dziś mie możnaby 
tego kywcem zastosoweć do Galicyi, ale za- 
wdzięczyć to należy tylko temu, że Wydział 
krajowy jest trochę lepszy, niż większość sej: 
mowa i ratuje opinię kraja. Główną przyszy* 
ną złego, jest zdaniem mówcy to, że większość 
stara się koniecznie utrzymać przy wladzy, za- 
chować dla siebie wszystkie wpływowe stano- 
wiska i nikogo do nich nie dopuści. Nejwiększe 
rozgoryczenie panuje wśród ludności wiejskiej 
przeciw władzom powiatowym, tak rządowym, 
jak autonomicznym. Lud widzi, że naczelnik 
powiatu nie sprzyja mu i że rękajego cięty na 
«im, Mówca rszwodei się szeroko nad gospo- 
darką starostów w powiatach i wytacza FOZ: 
maite skargi aa nich. Zdańiem ks. Stojsłuw- 
skiego, żaden starosta w Austryi nia zdobywa 
się na takie koncspta w cslu udaremnienia 
zgromadzeń ludowych. jak starostowie galiayj- 
say. Jeżeli krajowa władza zapobiegnie tego 
rodzaju nadużyciom, w takim razie mówca nie 
będzie się nigdy skarżył przed Niemcami w 
pariumencie wiedeńskim, dopóki to jednak nie 
nastąpi, musi to nadal czynić. W Galioyi naj- 
większą zaletą starosty jest umieć przeprowa” 
dzać „dobrze“ wybory; jeżeli starosta to umie, 
wóworas wszystkie inne działy jego admini- 
stracyi mogą szwankować, nio mu się za to 
nie stanie. Oo się tyczy autonomicznych władz 
powiatowych, zarzuca im mówca ekskluzywność 
i bezkarność. Inaczej dzieje się w  Czecharh, 
tam redy powiatowe są nejwiększą forsą nero- 
du i gdy młodoczeskie stronnictwo chce urzą” 
dzió jakąś damonstracyę. potrzebuje się tylko 
zwrósić do rad powiatowych, a znajdzie potę” 
ine poparcie. 

W dalszym ciągu zarznoa mówca sądom 
galicyjskim, że inaczej aplikuią peragrafy wzglę- 
dem panów, a inaszej względem chłopów. Je- 
żeli obszarnik coś zbroi, to jakoś szczęśliwie 
przepłynie przez rozprawę sądową, chłopu ni- 
gdy się to nie zderzy. 

Iuteligenoyi i demokratom zarzuca mówca, 
że w postępowaniu z ludem mało różni się od 
partyi konserwatywnej i popiera tę partyę za- 
równo w Sejmie, jak w powiecie, ramiast po- 
pierać ruch ludowy. Co sią tyczy religii, desy- 
dującym w niej jest Papież, a nie hierarchia, 
która nie ma prawa wymagać dla siebie posłu- 
szeństwa w rzeczach politycznych. Nie powinno 
się biskupom dawać wskazówek zwalczania ru- 
chu ludowego i jeżeli namiestnik przy propo- 
zycyach co do obsadzania wakniących stolic 
biskupich i przy wyborze kandydatów ze”hce 
trzymać się tej zasady, to wystewi tem sobie 
najtrwalszy pomnik. Ządanie Rusinów, aby 
metryki ich prowadzne były w języku ruskim 
popiera mówca, gdyż wszędzie prowadzone są 
metryki w narodowym języku. Wogóle mówca 
nie pojmuje uprawnienia konserwatyzmu w Ga- 
lioyi, tutaj bowiem nic nie ma coby nadawało 
się do konserwowania, lecz wszystko trzeba 
zmienić. To co godne jest konserwowania, to 
j konserwuje tylko lud. 

Po mowie ks. Stojałowskiego odroczył 
marszałek posiedzenie do godziny 8 wieczorem, 
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a + 
(Posiedzenie wieczorne). 

Wieczorem posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 149. Pierwszy zabrał głos ks. Cza rt os 
ryskii odpowiedział najprzód tym mówoom, 
którzy dotykali kwestyi ruskiej, że jeżeli Ru- 
(sini na rząd się skerżą, to Polacy nie mają 

potrreby rządu bronić, oo się jednak tyczy 
| wzajemnego pożycia Polaków z Rusinami, to 
trwałe zsznacza się dążenie da złagodzenia 
|form tego pożycia (ji, którzy krytykowali tak 
|zwane rządy W krajn, widocznie mają z góry 
powzięte przekonanie, że wszystko, oo się dzieje 
w kraju, jest miesprawiedliwością, a z takimi 
ludźmi polemizować trudno. Mówca zazneczrł, 
że nie należąc do większości. nie występuje też 
w roli urzędowego jej obrońoy, powiedzisł 
krótko to, ao sądzi o pudnoszonych zarzutach. 
| Co się tyczy samego budżeta, uznaje mówca, 


użycia, ułakwiającago akoyę parcelacyjną i nie| dzy tymi wielu. nie mogących się vs rszie z jak wielkiemi trudnościami neją de waloze- 
narażającego na tysiącznó trudności, szykany, ' wylegitymowsó odprowai<"u dz r tadeli W nia i Wydział „krajowy i Seim, cheąa spelnió 


miesvie oałem scalony tes ATOE iOtywiistóÓWw 


swe zadania, Źródłą dochodów, jakiemi kraj 
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rozporządza, są niedostateczne, niewłaśsiwym 
jest także stosunek Sejmu do władzy wykona- 
wozej. Uchwały Sejmu nie mogą doczekańysię 
wykonanie, a wiedeńskie władza uważają Sejm 
za jakąś niższą instancyę. Trudnością niemałą 
jest to, że Sejm x»woływany bywa na cząs tak 
krótki. Tłumaczą to tem. że Sejm mie może 
obradować równosześnie z Radą psństwa, ależ 
były lata, w których woale nie zwoływano 
Rady państwa, a mimo to nie zwsływano także 
i Sejmu. Na zarzaty, że gospodarka krajowa 
ma na celu korzyści tylko jednej warstwy, nal- 
lepszą odpowiedzią są cyfry. Przecież prawie 
połowa budżetu idzie na szpitale, szkeły ludo- 
wą i inne instytuaye, służące wyłąsznie ubo- 
gim warstwom. przeszło milion idzie na melio- 
racye i inne cala, służące przeważnie także 
niezamożnym warstwom, a dopiero reszta obra- 
oana jest na cele ogólne. 

P. Kozłowski, jako reprezentant unii 
konserwatywnej, rozpoczął swą mowę ed defi- 
nicyi konserwatyzmu, który pojmuje jako rę: 
kojmię na prawie boskiem i ludzkiem oparte- 
tego organisznego rozwoju społeczeństwa i 
społecznej równowagi. Konserwatyzm ten nie 
uważa tradycyi za zażyty łachman i szanując 
to cø dobre, nie zaniedbuje bynajmniej oświa- 
ty i postępu, nie jest bowiem nigdy antytezą 
zdrowego postępu, tylko antytezą liberalizmu 
radykalnego, który podkopuje podstawy spole- 
ozne, i socyalizmu, który chee odciąć od 
pnia narodowego szlachtę i mieszezeństwo. 
Konserwatyzm pragnie wolności zgromadzeń, 
ala nie wolności zakłócania zgromadzeń, chce 
wolności prasy, ale polegającej na wolności 
wygłaszania przekonań, a nie na wolności 
znieważania. Konserwatyzm obejmuje wszyst- 
kie warstwy społaczne, a prawem jego jest 


konstytucya 3 maja i bulla rerum novarum, | 


ścią 


i wyrozumiałością, nigdy nie znajdzie; skich, jakoteż do wszystkich banków i instytu- 


PRZEGLĄD z dnia 4 Maja 1900. 


pa Puzyny, taki sam Krzyż złoty z wizerunkiem, 


aprobaty tej Stolicy. Wreszcie twierdzenie ks. oyj finansowych w Belgii i we Francyi okól- Chrystusa dla ke. biskupa Webera, dla ks. infa- ù 
Stojałowskiego, jakoby u nas istniało prześla- nik, w którym nie tylko rohsrakteryzowal łata Zabłockiego, o którym pisze testator, że poło- i 
dowanie religijne, a nie było go w Rosyi, na- członków kousoreyum p. de Meyral jako po- żył nieocenione zasługi, dalej dla ke. Baa | 


awać musi mówca ciężkim grzechem wobec ' apolitych oszustów, sle nadto przez zręczną sty- | Twardowskiego i ke. kape j 
czai E irio przedstawił rzecz tak, jakoby sara po- | obrazy, wreszcie dla rodziny skromne legaty. (Naj- 


Kościoła i społeczeństwa. 


kapelana Pizara przeznaczył 


Literatura i sztuka. 


IV Koncert tegoroczny Towarzystwa mazy- 
cznego nie mniejsze miał powodzenie, niż poprze- 
dvie, tak pod względem liczby słnchaczów, jak i 
doborowych produkeyi. Koncert rozpoczęto uwerturą 


W końen omawiał p. Kozłowski skargi' siadał calą Sehodnicę. Starano się więc wsze]- j większy legat wynosi 3000 zl). Skromne legaty | „Koriolan“ Beethovena. Uwertury mistrza tego ró- 


Rusinów, wykazując, że grzeszą one przesadą kiemi środkami zapobiedz temu, 


aby galicyjska | dostały się też w udziale eficyalistom i slugom, 


i poświęcił także kilka uwag rządowi. Ns-| Kese oszczędności została na lodzie i musiała | a dzierżawcy otrzymali opust zaległości z doda- 


|: p ; n | 
miestnik dzisiejszy — zdaniem mówoy — zło-' potem za bezcen sprzedać pewnym wiedońskim 

gk 4 4 |łotrzykom przedsiębiorstwa Wolskiego i Odrzy- | 
_ wolskiego. 


'żył już dowody, że jest zwolennikiem silnego 
rządu, ale zarazem wyrozumiałego i oglę- 
dnego. Stwierdzić się godzi także, że wybory ; 
przeprowadzane są umiarkowanie. Na twier- 
| dzenie, że urzędnik jest w ogóle intruzem 
przy wyborach i mnie ma prawa mieszać się 
'do nich, nie może mówca się zgodzić, gdyż 
ciążące na rządzie obowiązki utrzymania ładu 
| społecznego i perządku mie są zawieszono w 
jozasie wyborów. Wreszcie wspomniał p. Ko- 
'zławski o gorliwej pracy marszałka i Wy- 
'dzisłu krajowego i zwrócił się do Wy 
krajowego z wezwaniem, aby w sprawie re- 
formy gminnej rozesłał kwestyonaryusz do 
wszystkich rad powiatowych i zwołał dla niej i 
ankietę. (Oklaski). | 
j P. Wachnianin omawiał przykrą: 
'sytuacyę polityczną w państwie, którą zao- | 
strzają jeszcze bardziej wzroagające się anta- | 
|gonizmy narodowościowe, eo nutradnia wszelką 
dodatnią pracę na pola ekonorieznem. Pod- 
|wyższenie dodatków krajowych uważa mówca 
za błąd i wolałby już zaciągnięcia pożyczki. 
Po mowie p. Wachnianina uchwalono 
zamknięcie dyskusyi. Do głosu zapisani są 
ieszoze pp. Górski, Hupka i Romanowicz. 
godzinie 12 w nooy odroczył marszałek 
dalszą debatę na dzisiaj. 


|dziewa się, że znajdzie kapitał, potrzebny na |ściełów i kaplic, 1000 zł, na kościół św. Elżbiety 
zapłacenie galicyjskiej Kasie oszczędności. In-| we Lwewie na placu Solarni i dwa tysiące zł. ma | Uwertura „Koriolan“ rozmiarami wprawdzie nie 
i tores kraju uaszego wymaga, aby galicyjska | wielki ołtarz w kościele katedralnym. Wszystkie | wykracza ponad zwykłą miarę, ale pod względem 


'dności wymogła na p. de Meyral, -že wykaże | 
' się posiadaniem sześciu milionów franków ka- ' 
działu pitału obrotowego, a więc kwoty, która mając żadnych długów. Na koszta pogrzebu pozostawił | 

i która każe Koryolanowi ustąpić przed prośbą ma- 


tkiem: „może za to pacierz za mą duszą mówia, | 
Gdyby po wypłacie tyeh legatów została nadwyżka, | 
| co jost niemal pewnem, natenczaa ma być wypła- 
ieenych 3000 zł. na subwencyenowanie budowli ko- 


Dzisiaj rzecz tak stoi: p. de Meyral spo- 


Kass oszczędności otrzymała tę kwotę, jaką jej | swoje rzeszy (suknie i bieliznę) kazał zmarły pe- 
przyobieoeło zapłanió konsorcyum p de Mayral. | rozdawać, a nie sprzedać = „aby folatów żydzi po 
Wreszcie Dyrekcya galicyjskiej Kssy cszczę- | Zarwaniey nie rozciągali..* (dosłownie Przypisek 
Redakcyi.) W końcu zaznacza £. p. arcybiskup, że 
wszystkie podutki są zapłacone i że nie pozostawia 


zwiększy nasza | zmarły odpowiednią kwotę. 
t Szezęsny hr Koziebrodzki, poseł sejmowy 
mniejszej własności powiatu skałackiego, tajny 
radzca, zmarł nagle w majątku swoim Chlebowie 
KRONIK A. koło Grzymałowa. Odznaczał się nietylko wielką 
i SE 3 mai A prawością charakteru, wytrawnym rozumem polity- 
Ewe a maja: cznym, ale także ogromną uczynnością i sumienno- 
Raut wczorajszy u p. prezydenta miasta na | goją w wykonywaniu przyjętych obowiązków. To 
cześć Henryka Mienkiewicza wypadł wspania'e. | też jako marszałek vowiatu skałackiego był wyso- 
Koło godziny 10-tej wieczorem salony ratusza roiły | ko ceniony przez wszystkie warstwy ludności i bar- 
się od pięknych pań, wspaniałych polskich kostyu- | dzo poważany. Przypominamy sobie, że kilkakrotnie ; 
mów i tłumów fraków. Przybyło na raut mnóstwo | wrąeającego z Sejmu witała go ludność Skałatu ; 
posłów sejmowych, bardzo wielu radnych miejskich, | owacyjnie, Unia konserwatywna, której zmarły był; 
wielu dygnitarzy rządowych z p. namiestnikiem na | jednym z najwybitniejszych członków, traci w nim | 
czele, mnóstwo osób z arystokracyi, tak pań jak | niepospolitą siłę polityczną. R. i. p. i 
i panów, a MKZ0Epial ACEI, artystyczny i dioni Morderca Magdaleny Iłłekównej. Oprócz Bar- ; 
nikarski licznych miał reprezentantów POZA | cichowskiego i jego towarzysza, ulokowanych już : 
czorze, urządzonym wykwintnie i z wielkim ema- | dawno w areszcie sądowym, policys lwowska po-; 


być zużyta w Gelicyi, moeno 
finasowe zasoby. 


ma M AZ 


Żnią się, wedle określenia Ryszarda Wagnera, tem 
od Mezartowskich, że nie są jedynie wstępem do 
dramatu muzycznego, ale same już są, jakby w 
skróceniu tym dramatem. Rozsadzając poniekąd 
formę uwertury, stworzył w ten sposób Beethoven kil- 
ka utworów muzycznych przedziwnej pięknościi siły. 
Tyczy się to głównie uwertur do opery „Fidelio“, 


treści muzycznej io niej rzee można, że sama jest 
już całkowitym dramatem. Natchniony potężną tra- 
gedyą Szekspira, którego Beethoven był wielkim 
wielbicielem, zawarł on w szczupłych ramach tego 
utworu całą dumną a szorstką wielkość jej boha- 
tera, a z drugiej strony i tę miękkość jego Serca, 


tki. U żadnego innego kompozytora rie spotykamy 
takiej skoncentrowanej siły, tariej piękności moty- 
wów, takiego idealnego nastreju, takiego polotu fan- 
tazyi. Uwertura ta pochodzi z czasów najpiękniej- 
szego rozkwitu geniuszu beethovenowskiego, jest to 
opus 6%, miejsce więc jej niedaleko od „Sonata ap- 
pasionata“, oraz symfonii trzeciej i piątej, Grała ją 
orkiestra nasza, jak zawaze poprawnie i m zapałem, 
jednak, zdaniem naszem, nie wydobyła na jaw ca- 
lego zasebu piękności jej i potęgi. 

Dragim numerem był Romans Żeleńskiego na 
wiolonczelę z tew. orkiestry, Motyw rzewny w na- 
der pięknem a dyskretnem obrobieniu erkiestrowem, 
zrobił wielkie wrażenie na słuchaczach, dzięki tak- 
że mistrzowskiej grze profesora Sladka na wio- 
lonczeli, któremu urządzono po skońezeniu utwora 
owacyę i wręczono kilka wieńeów laurowych. Na 


Sprzedaż Schodnicy. 


Z Dyrekcyi gzlicyjskiej Kasy oszozędno- 


która nakazuje przyciągać, a nie odpyciać. 


Mówcy opozycyjni zarzucili, że większość sej- kiem Zabawa podayeana serdeczną gościnnością 


gospodarstwa i ieh uroezej córki przeciągnęła się 


mowa i Koło polskie opierają się ma rządzie, | i Ba a. 
na bagnetach, a nie na rzeczywistoj większo- (ści otrzymujemy następujący komunikat: pelna r mer sc i E 
see cą GAL lą A POLES iia Jak wiadomo, miał w dnin Imaje b. r., rancie osób. Był też bardzo wesół, rozmowny, kil- 


ierało jednego z ostatnich rządów, wtedy ; p. Robert de Meyral zspłecić gal. Kasie oszoze- Je U 
stębnititwo przeciwne wu to wytykało, cho- dności jedną taaa część ceny kupna za przed- , pri się wyrażał, że mu we Lwowie bardzo 
ciaż konserwatyści właśnie wtedy dowiedli, siębiorstwa pp. Wolskiego i Odrzywolskiego, . SWE. POZIE I y "KT 
że nie opierają się na rządzie, lecz na przeko- a to pod grozą stracenia kaucyi, złożonej w; | Z pobytu „Sienkiewicza we Lwowie. A zi 
naniach. ; kwocie 200.000 koron przy zawarciu układu. i | wieczorem wydają w Kasynie pał 880- 

AI nie jest także bynajmniej , Na kilka dni read Lora maib Roni ł rowie uniwersytetu obiad na oześć znakomitego 
antytezą demokracyi, którą opozycya uważa się p. da Meyral do Kasy i oświadczył, że re- ; pisarza. r" SZĄ ù 
niejako za swój monopol, Poda gdy demo- | EA A przez niego grupa kapitalistów | Jutro w poładzjąącwje P: Pesiar ee 
kratą do pewnego stopnia jest dziś każdy wy- | francuskinh skutkiem pewnych enunoyacyj ij w Kasynie narodowem literacko-dziennikargkie Śnia- 
kształcony człowiek. Mówca podziela zdanie artykałów, ogłoszonych w niektórych galicyj-, danie na cześć Bien dE” o m 
śp. kardynała Czackiego, że przyszłość należy skish pismach, a do Belgii i Fraucyi przetele- _ W sobotę w południe odbędzie tak: EA 
do demokracyi, ale do demokracyi katolickiej, | grefowanych, nie mogła do dnia 1 maja zebrać j kiewioza przyjęcie u prezesa Towarz. Aa Se 
która nie przejmuje się zasadami rewolucyi gotówki, potrzebnej na zapłacenie pierwszej | polskich, p. Liberata Makowskiego, a sB nn 
franouskiej jak p. Bernadzikowski. |raty Geny kupna; zażądał zatem prolongaty | W sobotę po południu odprov adzą Sienkiewicza ań 

Potem zwracał się mówca kolejno do prze- | opeyi po dzień 1l-szy czerwca b. r. i rozłożenia |raci i dziennikarze na dworzec kolejowy, gdy 
oiwnyeh stronniotw w Izbie i określił, jaki sto- ceny kupna na spłaty ratalne. w dniu tym Sienkiewicz odjeżdża do Warszawy. 
sunek wobec nich zajmuje stronnietwo konser- | Po kilkudniowych pertraktacyach z p. Pogrzeb śp. areybiskupa Morawskiege odbę- 


szukiwała takża skrzętnie jeszcze zą lokajem Kor- | usilne żądanie publiczności utwór ten powtórzono. 


nelam Czajkowskira, co do którego były pewne po- 


dejrzenia, iż wie, lub wiedzieć może coś o zamor- | należąca do 


Nastąpiła „symfonja szkocka“ Mendelssohna, 
najlepszych dzieł tego kompozytora. 


dowaniu słażącej Magdaleny Iłłekównej. Bowiem ; Dołączone do drukowanego programu „objaśnienie" 


Czajkowski miał się z Iłekówną żenić i w tym! 


przytacza ustęp z listu Mendelssohna, z czasu gdy 


celu, głównie dla wyrobienia sobie mətryki chrztu, | liczył lat 20, w którym opisuje wrażenie, jakie od- 


wyjechał był dnia 7go kwietnia do wsi rodzinnej 
Bybła w Rohatyńskiem. Poczęto go szukać skrzę. 


tnie, żandarmerya dostała jego rysopis dokładny, | 


ale traf zdarzył, że listonosz wiejski, znajomy Czaj- 
kowskiego, zawiadomił go, że nadszedł telegram do 
żandarmeryi z zapytaniem, czy on się w Bybla 


znajdoje. To mu wystarczyło, uby coprędzej umknąć, | 


Uciekł do wsi Kąkolnik, 6 kra. oddalonej od By- 
bła, gdzie zamieszkał u swej ciotki. Tam był bar- 
dzo przygnębiony, żalił się, Że jest nieszczęśliwy, 
bo mu narzeczoną zamordowano i że los tak mu 
nie sprzyja, Że musi sobie życie odebrać. Atoli 
dwaj ajenci policyi lwowskiej przy pomocy staro- 
stwa rohatyńskiego i łandarmeryi całego powiatu 
śledzili go, a nie znalazłszy w Byble, bodaj prze- 
prowadzili rewizyę w domu jege matki. Tam nie 


watywne. Najprzód więc zaznaczył, przyta- de Meyral zawarty znim został wczoraj układ j dzie się w poniedziałek. Zwłoki po zabalsamowaniu 
czając fakta, że między lewicą a prawicą jest i tej treści, że p. de Meyral złożył dodatkowo |ich przez dra Kadyiego, zostaną jutro, w piątek, 


pewne zbliżenie, 
muje często chętnie inicyatywę wychodzącą | 
ze strony przeciwnej. Sumienie polityczna na- | 


nego zadatku 200.000 koron i zobowiązał się 
wypłasió cenę kupna ratami w ozasie od 1 


iedna strona bowiem przyj- | kwotę 400.000 koron na wzmocnienie już da- | przeniesione do kościoła archikatedralnego, gdzie 


odbędą się nabożeństwa: w sobotę podłng obrządzu 
gracko-katolickiago, w niedzielę podług ormiańsko- 


kazuja jednak mówcy wytknąć to, Że pewna | czerwca do 30 listopada 1900. — Oddanie po- j katolickiego, a w poniedziałek podług rzymsko- 
część lewicy, oksąc dopomódz de wyboru so- | siadania kopalni nastąpi dopiero po wypłaceniu | katolickiego. 

dwóch trzecich części ceny kupna. Nadto na- | 
nienaturalne przeciwko członkowi. własnego i łożony został na kupującego obowiązek wyka- | depesz i listów kondolencyjnych ; między innemi 


oyalisty we Lwowie, weszła w przymiasrze ! 


strontiotwa, przymierze, wykraczające przeciw zania przy podpisaniu kontraktu kupna isprze- | nadeszły kondolencya od eesarza, prezydenta mini- ; mordercą Iiłekównej, a zamordował ją na własne okiej 


psychologii naszego naroda i ludu. 


naszej historyi parlamentarnej zarzuty mówców 
ludowych, że stronnictwo konserwatywne za- 
niedbuje lud. Owszem, jest całkiem przeci- 
wnie, lecz ludowe stronniotwo nie choe tego | 
widzieć. „Kiedy Dunajewski — rzekł mówca | 
— postawił swój wniosek eo do gmin, dążący 
do lepszego rozkładu ciężarów, czy powitaliście go 
jakby należało? czy uznaliście naszą dobrą wolę? 
My jednak sznkać będziemy drogi do lepszego 
rozkładu ciężarów bez względu na to, czy wy 
będziecie za to wdzięczni, bo jako wierni sy- 
nowie ojczyzny uważamy to zą nasz obowią- 
zek społeczny*. 
Co do p. Bernadzikowskiego, wyraża mó- 
woa zdziwienie, że on, demokrata, wytykał ko- 
muś antenatów Targowiczan. A wszakże ludzie 
tych nazwisk, które smutnie zapisały się pod- 
czas Targowicy, walczyli w legionach napole- 
ońskich, a ilu z nich poległo w bitwach, po- 
merło na emigracyi, utraciło majątki w sku- 
tek konfiskaty? W pamiętnikach hr. Agenora 
Gołuchowskiego czytamy, jak potężnym impul- 
sem do jego czynów była pamięć o chwili, w 
której na jednym z dokumentów rozbiorowych | 
znalazł podpis swego dziadka Wincentego Go- | 
łuchowskiego. Wprawdzie potem hr. Agenor 
skonstatował że jego dziadek tylko pəd przy- 
musem okanał tę chwilową słabość, mimo to 
uważał rehabilitacyę imienia rodowego za swój 
święty obowiązek. I ozyż nie spełnił tego? 
Nie słuszne są zarzuty, jakoby konserwa- 
tyści pragnęli stłumić ruch ludowy ; przeciwnie 
oni dążą do wyrobienia w ludzie pooznoia 
obywatelskiego i do wychowania ludu od po- 
jęcia ojcowizny do pojacia ojczyzny, do tego, 
żeby lud mógł sam stanąć na straty swych 
interesów. Inioyatywę w tym kierunku rozwi- 
Jaja przecież towarzystwa gospodarcze, kółka 
rolnicze itd. Zresztą na zarzut ten cedpowie- 
dział ks. Czartoryski, wykaznjąa cytrowo, na 
ozyją korzyść idzie większa częsć budżetu. 
. dalszym ciągu swej mowy zwrócił się 
P. Kozłowski do wywodów ks. Stojałowskiego, 

tóre wywołać rauszą niestety bardzo przykre 
wrażenie. Smutna to rzecz, że kapłan katolicki 
w chwili, gdy jedna z dyecezyi została osiero- 
cona, miał odwagę wszczynać publiczną dys- 
kusyę o biskupach i to w takim niesmaeznym 
tonie, jak to uczynił ks. Stojałowski. Poseł ten 
powoływał się na to, że Papież pcchwalił jego 
działalność, Owóż p. Kozłowski konstatuje, że 
nie godzi się nadażywać imienia Papieża tak 
jak to czyni ks, Stojałowski. Wiemy przecież 
bardzo dobrze, jak się sprawe miała: ks. Sto- 
jałowski musiał odprawić pokntę, odwołać swe 
błędy, podpisać oyrograf, w którym zobowiązał 
się nie jątrzyć więcej. dopiero wtedy Papież 
przebaczył mu i zdjął z niego ekskomunikę, 
oczywiście pod warunkiem, że będzie posłuszny 
biskupom. Mimo to mówi ks. Stojałowski, że 
Papież pochwalił jego działalność. Zaiste epi- 
skopat nie zasłużył sobie na to, iżby wyraża- 
no się o nim tak lekceważąco i pogardliwie, 
jak ks. Stojałowski. Nieprawdą jest, co mówi 
ten poseł, jakoby większość sajmowa robiła 
biskupów, nie ma bowiem takiego biskupa, 
któregoby Papież nie prekonizował. Ka. Stoja- 
łowski nie chce przyznać biskupom władzy 
zwierzchniczej nad sobą, dziwne zaiste, że ten 
kapłan z ogniw hierarchii kościelnej wyklucza 
właśnie tych zwierzchników, którzy go znają 
najlepiej i mieli sposobność zbliska przypatrzeć 
się jego działalności. — Powołując się na Sto- 
lioę Apostolską, zapomina widocznie ks. Stoja- 
łowski o tem, że działalność nie tohnąca miło- 
Główna wygrana 

100.000 koron 


: komentarza, przedstawiającego 


Rodzina zmarłego otrzymuje ciągle mnóstwo 


daży, że nabywcy mają kapitał obrotowy na ;strów, ministra dla Głalicyi dra Piętaka, ministra 
Dalej zbija mówca długim wywodem z ! dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa co naj-| wyznań i oświaty dra Hartla i setki innych. 


mniej w kwocie sześciu milionów franków. 
A pow 
+ 

z Tak opiewa komunikat nadesłany nam 

isj 
czędnośsi. Nie zawadzi dodać do niego parę 
to, co 
działo się za kulisami, a okazującego jak prze- 
wrotnemi drogami chodzą nierez spekulacye 
ludzkie. 

Gdy nadeszła do Lwowa wiadomość, że 
te konsoreyum finansistów francuskich, które 
zakupiło przedsiębiorstwa Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego w Schodnicy od galicyjskiej Kasy 
oszczędności za niecałe dziesięć milionów fran- 
ków, rozpisało we Francyi i Belgii subakrypcyę 
na trzydzieści milionów franków, naówczas 
wielu z dziennikarzy galicyjskich, nie mają- 
cych dokładnego wyobrażenia o tem, dlaczego 
na tak wielką sumę rozpisano subskrypcyę, 
mniemało, że to konsorcyum rzecz kupioną za 
dziesięć milionów sprzedaja teraz za trzydzie- 
doi, A będąc tego mniemania dziennikarze oi 
rzucili się z całą bezwzględnością x jednej 
strony na zarząd galicyjskiej Kasy oszcozędno- 
ści za to, że tak tanio sprzedał przedsiębiorstwa 
Wolskiego i Odrzywolskiego, skoro p. de Mey- 
rą] może je odsprzedać za trzydziaśoi milionów, 
z drugiej strony na! tych Polaków, których 
nazwiska p. de Meyral wydrukował w swoim 
prospekcie francuskim, zarzncając im, że po- 
pełniają czyn niehonorowy, bo biorą udział w 
sprzedawaniu za trzydzieści milionów rzeczy 
kupionej zaledwie za dziesięc milionów. 

Owóż nie ulega żadnej wątpliwości, że oi 
dziennikarze galicyjscy działali w dobrej wie- 
rze, a cała ioh wina polegała na tem, że są- 
dzili, że to jest „edsprzedawanie*, gdy to było 
zdobywaniem funduszów na zapłacenie Kanie 
oszczędności ceny kupna, na znaczne rozszerze- 
nie kopalni, na wywieróenie nowych szybów 
i na postawienie całego przedsiębiorstwa na 
stopie takiej, aby ryzyko było zmniejszone, a 
natomiast zwiększona szansa sukcesu. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że w nafciarstwie powedze- 
nie ma się w prostym stosunku do wysokości 
kapitału. Niedawno jeden z wybitnych obywa- 
teli naszego kraju, sam właścieiel kopalń nafty, 
wypowiedział wobec nas takie zdanie: „Gdyby 
mnie proponowano przystąpienie do jednej 
z dwócy spółek naftowych, z których pierwsza 
miałaby dobre terena ale mały kapitał, druga 
zaś znacznie gorsze terena ale kapitał kilkumi- 
lionowy, to przystąpiłbyma do tej drugiej spółki. 
To też fakt ten, że konsorcyum p. de Meyral 
pragnie mieó znaczny kapitał obrotowy, daje 
mi do myślenia, że w skład jego wchodzą lu- 
dzie rozumni znający się na operacyach gór- 
niczych*. 

Ale z tych, w dobrej wierza pisanych 
artykułów w niektórych organach prasy gali- 
oyjskiej, skorzystali ludzie złej woli i wiery. 
Tłómaczyli bowiem te artykuły na język fran- 
euski i telegrafem przesyłali je do zaprzyja- 
źnionych pism francuskich i belgijskich, doda- 
jąc oczywiście do argumentów prasy galicyj- 
skiej, jak najbardziej złośliwe i zjadliwe ko- 
mentarze. 

Nadto pewien bank wiedeński, który jest 
moono zaangażowany w nafciarstwia galicyj- 
skiem i który się spodziewał, że kupi przed- 
siębiorstwo Wolskiego i Odrzywolskiego za ją- 
kie półtora miliona guldenów, zirytowany do 
najwyższego stopnia, że nie udało mu się tak 
tanio kupić owych przedsiębiorstw, rozesłał do 


wszystkich redakcyj pisa belgijskich i francu-i krzyż z relikwią i łańcuchem złotym dla ks. bisku- i 


sw" PROMESY Su 


Wybór administratora dyeeezyi odbędzie się 
prawdopodobnie dopiero po pogrzebie. 


aj przez Dyrekoyę galicyjskiej Kasy osz- | lepiej niż wczoraj; niebezpieczeństwo jednak jest 


ciągle grożne. 

Doroczna posiedzenie Akademii Umiejętności 
w Krakowie odbędzie się dnia 18 maja. 

Colosseum lwowskie zmieniło znowu program 
swoich przedstawień. Najpiękniejszym numerem no- 
wego programu są produkeye 10 gimnastyków ja- 
pońskich, o których autentyczności świadczą nie- 
tylko malownicze kostynmy, lecz i keształt czaszek, 
rysy twarzy, ruchy i ta niesłychana dokładność 
i spokój, z jakim wykonują swoje produkcye. Pię- 
kne są zwłaszcza produkcye dwojga dzieci kauczn- 
kowych na Gwóch wysokich Btogach pudełek japoń- 
skich. Nadto popisuje się jeszcze brzuchomowca 
Ghezzi w nowej komedyi „Złapani na gorącym 
uczynku”, w której sara gra wszystkie role. Potem 
Ghezzi zasiada na miejscu kapelmistrza, dyryguje 
orkiestrą i zapadając co chwila jakby pod xiemię, 
wynurza się, jako coraz to inny typ kapelmistrza 
lub kompozytora: przedstawia więc (łosnoda, Wa- 
gRera, Mendelssohna, Straussa, naśladując ich cha- 
rakterystyczne gesta podczas dyrygowanie, przy- 
czem orkiestra gra jakiś utwór tego kompozytora, 
którego właśnie Ghezzi naśladuje. Z pośród innych 
punktów zajmującego programu na wzmiankę za- 
aługuje pełen gracyi popis Oliski, malarki malują- 
cej piaskiem i dymem, - 

Wiec izraelickich gmin wyznaniowych w Ga- 
licyi w dalszym ciągu swoich obrad nchwalił prze- 
kazać komisyi wiecowej do zbadanią liczne wnioski 
samoistne, z których najcharakterystyczniejszemi 
są: rabina rohatyńskiego Lewina o założenie gi- 
mnazynm żydowskiego we Lwowie, syonisty dr. 


znaleziono nie podejrzanego, oprócz metryki E 
która była już przed sześciu laty wystawioną, więc ; 
wynikało z tego, że nie potrzebował Czajkowski aż, 
osobiście po nią się udawać. Więc potrojono za- I 
biegi w celu jego wykrycia, następowano na każdy ; 
jego ślad, aż wreszcie Czajkowski, apostrzegłszy, że | 
nie ujdzie ręki sprawiedliwości, zgłosił się wczoraj do 
sądu powiat. w Bursztynie i oświadczył, że on jest. 


jej żądanie, Czy to prawda, może sią jeszcze wy: | 


chwili po jego wyjeździe ze Lwowa nie miała o, 


jego miejscu pobytu wiadomości dokładnych, a wie- : 


działa tylko o jego wyjeżdzie do Była, 
wnosić można, że Czajkowski dnia 9 kwietnia przy- 
był znów do Lwowa, a popełniwszy morderstwo, 
coprędzej powrócił do Bybła. 


Lwowa. Dwaj ares towani pod zarzutem zamordo- 
wania Iłłekównej — zarzutem, jak się dziś poka- 
zuje, mylnym — zostaną wypuszczeni na wolność, 

Sprzedaż i kupno realności we Lwo wie. W 
lutym zawarto następujące większe transakcye : 


Schulim Fiseher knpił od Natana i Perli Silberów ! 
72.000 K., ;itych wekslach w 


kamienieę przy ul. Grodeckiej 91 za 


jasni ; pewne Światło na tę kwestyę pada z faktu, ' ze.za Sohiffa. 


iż Czajkowski wyjechał ze Lwowa dnia 7 kwietnia, | Rynduoh dorzucił kilka i , 
a Iłekówna została zamordowaną w nocy z 9 zj y nteresująoyoh SEOZE- 


Ks. metropolita Kuiłowski ma się dziś nieco | 10-g0. Ponieważ za% Żandarmerya w pierwszej 


niósł, zwiedzająg w Edynburgu zamek 
w którym żyła królowa Marya Stuart, i 
zamordowano jej kochanką Rixzia. -Pod koniec pi- 
sze on: „Zdaje mi się, że tu driś znalazłem pomysł 
do mej szkockiej symfenii*. Wykończył jednak tę 
„Symfonię Mendelssohna dopiero w r. 1842, Odana- 
| Gz sią ona czystym nadzwyczaj stylem, obfiteścią 
| melodyi, a miejscami wielką energią. Orkiestra 
(w tym utworze okazała się zupełnie na wysokości 
; zadania; zwłaszc.a w pierwszem „Allegro*,w „Ada- 

wywarła silne wraże- 


Holyrood, 
w htócym 


i gio“ i w „Finale“ maestro“ 
j nie. — Zakończyły tańce symfoniczne Griega, te 
same, które grano w III Koncercie. I tym razem 
„ich jaskrawy koloryt porwał słuchaczy, a wykona- 
„ne były bardzo dobrze. G. 


r: . » 
£ izby sądowej. 
Kraków, 2 maja. 
(Wielicka Kasa oszezędności). 

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano je- 
szcze świadków: Józefa 'Lienozowskiego, asy- 
stenta i Jana Bynducha archiwaryusza wieli- 
Kasy, 8 uadto Mojżesza Landana, Se- 
ga Gutfreunda, Maurycego Hilfsteina i Moj- 
Z tych wszystkich jeden tylko 


ju 


gółów, mianowicie, że dyrektor Kasy, Nowącki, 


; pewnej damie wynajął w Krakowie przy ulicy 


Floryańskiej dwa pokoje i płacił jej 90 zł. 
miesięcznie. Nowacki zmieniać miał ustawicznie 


przeto í służące, które często przychodziły do niego do 

|kasy, a po jego aresztowaniu narzexały, że u- 
i traciły dobrodzieja i dopytywały się, 
stanie 
Dziś lnb jutro przywiozą Czajkowskiego doj edlazg 


kiedy zo- 
wybuszozony na wolność. Ryuduoh nie 
przytoczył te szczegóły, lecz owszem 
z początku tak dalece odbiegał od swoich ze. 
znań śledczych, że go przewodniczący musiał 
ostrzedz, iż może dostać się w śledztwo o fal- 
' uzywe świadectwo. 
Czterej wymierieni na końcu świadkowie 
podpisywani byli bez ich wiedzy na rozmą- 
Kasie. Wprawdzie Neiden- 


Salomon Ettinger od Rezalii Menkes kamienicę ! frau dowodził im przed sądera, że dali mu sami 


przy ul Ossolińskich 19 za 86.300 K., Antoni Ol- | 


sze sski od Sary Sprecher kamienicę przy ul. Sło- 
dowej 1. ? za 35.0 0 K, 


„Szczęście małżeńskie" komedya w 3 aktach | 


z francuskiego, Albina Valabregue (autora „Miejsca 


kobietom“) wystawi we Lwowie po raz pierwszy ` 


dnia 6 go b. m. w sali „Sokola“ Teatr miłośników 
sceny, Czysty dochód przeznaczony na korzyść 


„Ochronek dla dzieci ehrześcijańskich*, W antrak- | 


tach koncert muzyki 80 pp. Nie wątpimy, że pu- 


bliczność nasza pospieszy chętnie do „Sekoła”, by į P- 


podpisy ns weksiach, ale oni temu stanowczo 


i zaprzeczyli. 


Dalszy ciąg rosprawy jutro o g. 9 rano. 


i . - 
| > ej xa. 
| (17 postedsenie z 3 maja), 


„Na dzisiejszem posiedzeniu przed przy- 
stąpienieni do porządku dziennego 2 wara) 


zabawić się dobrą grą naszych Miłośników sceny, | ny przezeń i przez p. Zaleskiego o wezwanie 


wspierając równocześnie biedne dzieci w Ochron- ; 


kach. Bilety po cenie 1 korony są do nabycia weze- 
śniej w drogueryi p. Pilarskiego Akademicka 3 i 
w cukierni p. Bienieckiego, a w nedzielę w sali 
„Sokoła“ od 56-ej po południu. 

Zmarli. W Stanisławowie Wilhelm Rappe, ' 


rządu, aby jak najryohlaj załatwił spór o Mor- 
skie Oko. lzba przyjęła walosek ten jedno- 
| myślnie. 

Następnie p. Gołuchowski ostawi 
nagły wniosek o wezwanie Wydziała Bufo wo. 
| g0, aby zastanowił się nad kwestyą, ile mógl- 


Malza o założenie żydowskiego seminarynm nauczy- j raizsą budownictwa, lat 66, — W Krakowie Hen- | by kiaj ofiarować na zamierzoną przez rząd 
cielskiego i ustawowego równouprawnienia języka  ryka z Germanów Dawidowska, żona radzcy rzą- | akcyę ratunkową dlu włościan w Zaelonej nad 


hebrajskiego, 

ignorowanie władzy. Czas pisze: Pokątna 
drukarnia Salamona Engelberga, istniejąca od Bze- 
regu lat bez koncesyi w siedzibie starostwa w Gor- 
lieach, została po czteroletnich mtaraniach Stowa- 
rzyszenia drukarzy i litografów w Krakowie z po- 
lecenia namiestnictwa zamkniętą. Pomimo przegra- 
nego rekursu właściciela, w tych dniach znów ją 
otwarto. Zwracamy uwagę odnośnych władz na ja- 
skrawe w tym wypadku pogwałcenie obowiązującej 
ustawy przemysłowej, 

Testament śp. ks. arcybiskupa Morawskiego. 
Wezoraj o godzinie 4-ej popołudniu w pałacu arey- 
biskupim w obecności rejenta Majera, jako substy- 
tuta notaryusza Piszka, oraz w obecności ks. biskupa 
Webera, infułata Zabłockiego, kanolerza ks. Twar- 
dowukiego i ezłonków rodziny, otworzono testament 
śp. aroybiskupa Morawskiego. Testament ten, nie 
opieczętowany, znajdował się w przechowaniu kon- 
gystorza. Nosi on datę 3 sierpnia 1898 r. a tytuł: 
nMoja ostatnia wola“, jest przez testatora własno- 
ręcznie spisany i podpisany znakiem krzyża świę- 
tago, obok tego znajduje się podpis: Seweryn Mo- 
rawski, arcybiskup lwowski obrz. łaó“, Wstęp te- 
stamentu tego opuszczamy Na razie, gdyż jost ob- 
szerny, a dla podniosłych myśli w nim zawartych, 
podamy go później w dosłownem brzmieniu. Treść 
ostatniej woli jest następująca : Przedewazystkiem 
zaznacze zmarły, że to co miał z rodzinnego ma- 
jątku, zwrócił rodzinie, a może i ponadto; co zaś 
posiada, pochodzi a dochodów arcybiskupstwa i dla 
tego ustanawia uniwersalnym  sukcesorem arcybi- 
skapstwo lwowskie, które też posiędzie całe dzie- 
dzietwo wraz x osenną — jak powiedziano w te- 
stamenoie — biblioteką, 

Legaty poczynił śp. arcybiskup następujące: 


wprzedaję po 2 korom i stempel 1 kor, 


na 8 pr. Losy austr. zaki, kredyt. ziemskiego LI emisyi 
do ciągnienia 5 maja 


dowego i emer. dyrektora poczt, lat 55.— W Lisku 
| Aleksander Szeliga Wysoczański, kandydat nota- 
! ryalny, lat 38, 
Stan powietrza. T. o g. 7 runo +12, w poł. 
4-14 R. Bur. 768. Podnosi się, Pogodnie. 
Aforyzm oficyalisty wiejskiego. 
Pana nie trze wcale żałować, bo pan to jak 
baran: w nocy go ostrzyżesz, a w dzień porośnie, 
W sądzie. 
— Oskarżony, sądzę, że wobee tylu dowodów, 
przyznasz się do winy nareszcie! 
— Nie mogę, panie sędzio! Mój adwokat prze- 
konał mnie o mojej niewinności, 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwartek 
ku uczczeniu Henryką Sienkiewicza „Halka“, opera 
narodowa St, Moniuszki, W piątek po raz l-szy „Te- 
ściowie*, komedya w 4 aktach Arpada Gabanyi, 
W zgolfbtę po południu „Jojne Firulkes", sztuka ze 
śpiewami i tańcami w 0 aktach przez Œ, Zapolską, 
wieczorem „Orfeusz w piekle“, opera komiczna 
w 4 aktach Offenbacha, W niedzielę po południu 
„Panna żołnierzem“, krotochwila w 3 aktach Curta 
Kratsa i Henryka Stobitzera, przekład M. Sacho- 
rowskiego, wieczorem „Zielona wyspa czyli sto 
dziewic“, opera komiczna w 5 aktach Lecoqua. 


Colosseum (w pasażu Hermanów) pod dyrekcyą 
Ernesta Thorna. Nowy senzacyjny program. Codziennie 
przedstawienie. Wyatep najznakomitszych artystów świata. 

| Japońska trupa Riogoku. 10 Japończyków w swoich ory- 
giualnych produkcyach, Teatr kolibrów Krasucki ze swo- 
jemi małpami. Signor Ghezzi w nowej komedyi. „Zła- 
pani na uczynku”, Mad Oliska malarka piaskiem i dymem 
etc. W niedziele i święta 2 przedstawienia. Bilety wcze- 
śniej są do nabycia w biurze dzienników p. Plohna, ul, 
Karola Ludwika 1. 9. 


razen 3 korony. 


i Abruczem, mającą dostarczyć im środków ną 
| nabycie gruntów na terytoryum galicyjskiem. 
| Zgodnie z propozycyą wnioskodawcy uchwali- 
ła Izba odesłać ten wniosek do komisyi budże- 
towej z poleceniem zdania sprawy na następnem 
posiedzeniu. 

Zanim przystąpiono do porządku dzien- 
nego powstał marszałek i zawiadomił Izbę, że 
właśnie otrzymał smutną wiadomość, iż tajny 
radzea i długoletni poseł Szczęsn y hr. 
Koziebrodzki umarł w Chlebowie 
pod Skalatem. Wiądomośó ta wywarła 
w eałej Izbie nad wyraz bolesne wrażenie. 


„Marszałek w gorących słowach oddał hołd 
pamięci I zasłagom zmarłego. Nie ma ohyba 
nikogo w tej lsbie — rzekł Marszałek — kto- 
by mie czuł najżywszej sympatyi dla tej szla- 
chetnej, ujmującej postaci. Jego przymioty to- 
warzyskie, serdeszuość i prawość charaktern 
jednały mu na każdym kroku przyjaciół, Jake 
prezes Rady powiatowej w Skałacie pracowal 
gorliwie nad rozbudreniem życia obywatelskie- 
go w powiecie, a w Sejmie należał do najgor- 
liwszych pracowników. 

Izba wysłuchała stojąc tej przemowy i 
upoważniła marszałka, by przesłał imieniem 
Sejmu wdowie po nieboszozyku WyTAZY SZOZA- 
rego żalu z powodu tak ciężkiej straty. 

Z porządku dziennego uchwalono dwie 
ustawy, Z których jedna zezwala reprezenta- 
oyi powiatowej w Łańcucie na pokrywanie 
ewentualnych niedoborów kolei lokalnej Prze- 
worsk-Bachórz, a druga zezwala reprezentacyi 
powiatowej w Myślenicach na przyjęcie zobo- 
wiązania do świadczeń pieniężnych na rzecz 


| projektowanej kolei lokalnej ze Swoszowio do 


Sokal i L„iiien. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
Zlecenia x prowincyi załatwiamy odwrotną poorte: 


Lubomirski nagły wniosek, postawio - - 


nz: pe AA e 


Lubienia (Mszany dolnej) — poczem kontynnu- 
iwano przerwasą wozoraj debatę bndźżetową. 

P. Górski w ściśle rzeczowej mowie, 
której Izba z wielkiem zajęciem słuokała, od- 
Piera? zarzuty podnoszone przeciw projektowi 
reformy gminnej. Sprawie tej, nie mającej nie 
| ponege z polityką, stera się opozycya na- 
dać zabarwienie polityczne. Padają uwet gło- 
8y, że reforma ta skierowana ma być przeciw 
ludowi, zdaniem mówcy jednak, kto taki za- 
Tzut na seryo stawia, ten naraża się na śmie- 
szność. Wystarczy wziąć de ręki wszystkie 
materyały do reformy gminnej, nagromadzone 
w ciągu lat trzydziestu, aby przekonać się, Że 
ma ona tylko dobro ludu na celu. Czy opozy: 
Cyoniświ wiedzą, dlaczego ta reforma dotych- 
Czas nie mogła przyjśó do skutku ? Oto dla- 
ego Że sprzeciwiały się jej obszary dworskie. 

rugą trudnością było ta, że rząd nie tro- 
Szczył się tą sprawą, zachowywał się wobec 
tioj z dyplomatyczną rezerwą i spychał ją na 
Qzas późniejszy. Rząd austryacki zanadto zaję- 
ty kwesiyami polityoznemi, za mało uwagi 
Zwraca na sprawy administracyjne, i to jest 
jednym z powodów dla którego państwo, mimo 
Pięknych finansów i wszelkich warunków roz- 
woju, znajduje się w pewnym stanie niemocy. 

akże i Wydział krajowy za mało troszczył 
wię o reformę gminną, myśląc. że drobnemi 
zarządzeniami administracyjnemi naprawi zło. 
Tymczasem ono nie da się poprawić inaczej, 
jak tylko przez gruntowną reformę. Dzisiejsza 
Bmina bowiem nie potrafi spełniać należycie 
twego zadania; podobna one jest do ogromne- 
go wozu ładownego, do którego xsprzężony 
Jest malutki konik i nie może go nawet 
z miejsca ruszyć. Mamy dziś najrozmaitsze in- 
atytucye i urzędy okręgowe, jak lekarzy okrę: 
gowych, pisarzy okręgowych, nawet akuszerki 
okręgowe, — tylko gmin okręgowych zdaniem 
Opozycyi nie wolno nam mieó Z całą stano- 
Wwoznścią zastrzega się mówea, jakoby jego 
stronnictwo, wnosząc projekt reformy gminnej, 
dążyło do stworzenia rzeczy niepostępowej i 
szkodliwej dla ludu. Wogóle walkę powinno 
się prowadzić tylko uczciwymi środkami a nie 
fałszami. Różniee stronietw są konieczne — 
rzokł w końeu mówca — z tymi, którzy stoją 
na gruncie rzetelnej pracy, zawsze się porozu- 
miemy, ale z tymi, którzy walczą fałszywymi 
argumentami i wyzyskują interes ogólny — 
nie ma kompromisu. 

P. Hupka zabrał głos w selu krótkiego 
Obrachunkn że stronniotwem jkie reprerentn: 
le p. Bernadvikowski, a główni» z zarzutami 
tego osła, podniesionymi przeciw t. zw. ob- 
tzarnikom. 

Ohyba zbyt śmiałym był zarznt, że wię- 
kszożó sejmowe popiera bezkarność tych nadu- 
żyć pieniężnych. które w ostatnich czasach 

aj nasz nawiedziły. Wszystkim wiedemo, że 
właśnie z tej prawicy i z tego stronnictwa, do 
ltórego mówoa rależy, wyszio najostrzejsze Żą- 
nie, ażeby bezkarności nie było i najostrzej 
Bze potępienie tej bezkarności. Switġ> oscwia' 
ał mówcy p. Kramerczyk, że posłowie ludewi 
odmówili mu podpisu na wniosek, ażeby prze 
Stępstwa, które teraz najberdziej grasują, prze: 
Stępstwa, popełniane osnową pisa drukowych, 
wyjąć z pod jurysdykcyi sędziów przysięgłych. 
to więc dąży do bezkarności ? 
| Co do owych przestępstw pieniężnych, to 
dzieją się one wszędzie, i u włościan, i wśród 
iateliganoyi. Mówca nie chca wymienić nazwi- 
a przez wzgląd na nieszozęśliwą rodsinę, ale 
wiadomo przecież, że pewien adwokat, członek 
stronnictwa ludowego i prezes rady powiato- 
we] sprzeniewierzył pieniądze. s 

Powiedział p. Bernadzikowski, że trady- 
0ye, w kióre się większość sejmowa ubieta, SĄ 
zużytym łachmanem. Mówcy wiadems, że są 
trądycye dobre i zła, » złych odduwna juź się 
większokó sejmowa wyparła. I lud włościański 
ma dobra i złe tradycye. Dobremi są Baoławioe, 
dle są i straszne, których mie chce mówce 
Przy pomi- ad. 

Mówił p. Bernadzikowski o upedku wię- 

szej włainośri ziemskiej i podniósł z niezbyt 
ukrywaną Schadenfreude, że masowe wychodż- 
two robotników rolnych do Prus zada tym 
„Obszarnikom* stanowczy już zapewne cios. 
Czy on myśli, że w razie upadkn tych 
znienawidzonych obszarników, ludność wło- 
mańska urośnie w zamożność? Każdy nie- 
Rprzedzony i normalny umysł dojdzie do prze- 
onania, że wtedy nie dziesiątki, ale setki ty: 
Rięcy włościan wyemigrują. Wszakże stron- 
ùictwo ludowe akcentuje zawsze swe uczucia 
Narodowe, ezyż dla niego pociecbą jest świado- 
Mość, że polscy rolnicy pracują na pruskiej 
ziemi i umożliwiają robotnikom niemieckim 
pracować w warsztatach przemysłowych i 9- 
krętowych, a zatem pośrednio przyczyniają się 
o tego, by państwo pruskie z europejskiej, 
Urosło w światową potęgę i całemu światu na- 
Tzyciło swą krzyżacką ewangelię ? 


Mówił p. Bernadzikowski o nadużyciach 
Wyborczych, o kiełbasie i wódce. Wierzy mów- 
ca, że niejeden z posłów, wybranych z mniej- 
szej własności, ozęstował wyboraów po wybo- 
tach, Żadna ustawa tego nie zabrania — ale 
nio już ustawa, ala prosta morainość polityczna 
Zabrania tumanienia wyborców obiecankami 
brawa) i zabrania takich środków jakich 
Wprawdzie nia posłowie ludowi, ale kto inny 
Użył, t. j. gwałtów, święconej krady i kijów. 

tamtą stronę więc niech zwrócą posłowie 
udowi swe zarzuty. m, 

Kto lud tumani i jak się to dzieje, to 
Poznaó można z „Odezwy", 
Pp. Bern”dzikowskiego, Bojkę, Krempę, Mila- 
ua, Sredniawskiego, Styłę i Wójcika, a umiesz- 
Ozonej świeżo w Prsyjacislu Ludu. Mówca od- 
Czytał tę odezwę, reluą =jadliwvch jątrzeń 
Przeciw azlachcie, z okaryi „lex Hupka“, 
Wiedziaro tam, ża w razie uchwalenia tego 
Projektu, „wróci niewola gorsze od dawnego 
Podduństwa* (śmiech i oburzenie wśród slu- 
Chaczów), że właścicielem grantu będzie nie 


wlościan'n, ale sąd, że nie lud, ale psńscy fa-| 


Rasi i lizany będą wybierali radę gminną (wo- 
Anie; Wstyd |) W obeo tej odezwy chyba u- 
Aprawiadliwione jest pytanie: „Kto ten lud tu- 
a Pe (Brawo, Arno) Stronnictwo p Berna- 
“lectere si nequeo superos, Acherontia movebo, 
weteli nie mogę poruszyć sił wyższych, poru- 
"iQ piekielne). Mówił jeszcze p. Bernadzikow- 
ski ü nierówności, z jaką traktuje się iud 
Pl względem ciężarów. Obszary dworskie nia 
al. % chyba tylko na admwinistracyę gWIENĄ, 
wy t2 nio mają ne nią żadnego wypływu, % 
“rinie posłowie ludowi zwalorają wniosek, 
ki chce to zmiemió. Mówca przypomina, że 
uchy lat temu w komisyi dla rewizyi katastru 
sę, Alili „obrzernicy* podnieść podatek od la- 

Aby ulżyć włościanom. 
W końcu apeluje mówoa do posłów Indowych, 


a PD s 
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podpisauej przez ' 


Po-; 


dkowskiego trzyma wię widoczpie zasady: | 
: rzu. 
i Z chwilą, gdy w handlu zbożowym tenden- 
„cya zwyżkowa zyskała przewagę, zaofiarowanie 


| zboża, które przedtem było znaczne, zmiejszyłe się 


ażeby nigdy mie dopn'rywali się po stronie 
prawicy ubocznych względów i 
wezwanie pownego węgierskiego parlamenta- 
rzysty, wystosowane do posłów, ażeby więcej 
kochali ojozyzzę. niź nienxwidsili przeciwni- 
ków p lityoznych. iBrzwo, brawo). 

P. Romanowicz przyznaje, że nieje- 
dno w kraju się zrobiło, ale wiele rzeczy xro- 
biło się za późno, a we wszystkich kierunkach 
zrobiło się za mało, i ci, którzy chcieli, aby 
zrobiono i więcej i wcześniej, obrzuesni byli 
pogardliwą nezwą warchołów. Większość scj- 
mowa nie powinta dziwić się temu, że nowe 
prudy ludowe skierowane sę przeciw wiej, ona 
bowiem pierwsza wystąpiła jako sironniotwo 
walki przeciw wszelkim nowym prądom Rzecz- 
nik większości p. Kowłowski zarznoił lewioy, 
że wohcdzi w sojusze z sooyalistami, ależ ten 
grzech popełnia i konserwatywna więk-zość. 
Sam p. Kozłowski powiedział przecież, że kon- 
serwatyści zwelczają liberalizm rnanchesterski, 
to namo robią także socyaliści, a więc istnieje 
sojusz między konserwatystami i socyalistanii, 
niechże więa konserwatyści nie biorą lewicy 
za złe, że przy inuvch okazyach także zawie” 
rają sojuaze z socyalistami, (Wesołość) 

Dla sprostowania faktycznego zabral 
glos p. Bernadzikowski. Zaprotestował 
przeciw wyrażeniu, że stronniotwo jego „tu- 
mani“ Ind i nazwał je niestosownym atakiem, 

Przerwał mówcy mersrałek krajowy hr. 
Badeni i oświsdczył, że uwrósił uwagę na 
wyraz ten w przemówieniu p. Hupki, ale nie 
wytknął mu tego, ponie*aż p. Bernadziko- 
wski poprzednio użył tego samego wyrazu. 
(Wssołość). 

Dalej zastrzegał się p. Bsrnadcikowski 
przeciw temu, żeby wyłączną odpowiedzialnośó 
za artykul Przyjaciela Ludu aa niego zwalano. 
Co do adwokata Dziewońskiego. o którym nie 
wymieniejąc nazwiska, wspomniał p. Hupka, 
oświadczył mówca, że rodzina jego cholala 
szkodę naprawić, ale w tym wypedku tak się 
pośpieszono » jego uwięzieniem, że już było 
za późno. 

P Kozłowski prostuje faktycznie, że 
nikomu z lewicy osobiście nie zarynoał, iż jest 
w sojutzu z socyalistemi, a tylko podniósł jej 
zachowanie się w czasie wyboru posła do Sej- 
mu w miejsca śp. Smolki. 

. ks. Stojałowski prostuje, że 
„święco”a kredu“, to był tylko żart, użyty w 
jwkiejś kerczmie, ale te nigdy takiej święconej 
kredy nie używano (wrsotość), i wogóle gwał- 
tów ptojalowcżycy nie popełniali. 

Jeneralny sprawozdawca p Andrzej Po- 
tcaki odpowiadał szezegółowo na podnie- 
sions w tokn debaty zarzuty i życzenia. Posel 
Czartoryski. który w swych wywodach nie za- 
jął Ładnego stanowiska partyjnego, lecz poru- 
szył bardzo doniosłe kwestye "gólne, żalił sie, 
że sesy» sejmowe są za krótkie, Słuszność te- 
go zarzutu uznaje w zupełności komisya bu- 
dźstowa, czego najlepszym dowodem vropeno- 
wava przez nią rezolncya do rządu. Wyrażono 
* kilku stron życzenia, aby nie podwyższano 
dodatku krajo”ego, lesz zaciągnięto pożyczkę. 
Owóż mówca konstatuje, że konkretnego wnio- 
sku w tej mierze nikt nie postawił w komisji, 
której propozycye referent ma prawo uważsó 
jako jedacmyślnia powzięte. Komisys uznaje 
to dobrze, šo podwyższenie do”atków jest 
przykrą rzecrą, mówos musi jednak stwierdzić, 
że oboąży ono większą własność nierównie 
dotkliwiej niż wala własn'ść. Z mowy p. 
Beruadnikowskiego mógłby człowiek nieobe- 
snuny ze stonnnkami krajo”"ymi odnieść wra- 
żen'e, że w Galicyi tylko mniejsza włacuośó 
płaciła podatki i jakoby tylko na nią nakła- 
dało się ciężary, — podczas gdy w rzeczywi- 
stoici ksżdy sowy ciężar przygninta nierównie 
silniej większą własność. 

Podwyższenie dodatku krajowego konie- 
cznem jest głównie dlatego, że wydatki fun- 
duszu krajowego wzrosły w pierwszej linii 
skutkiem polepszenia płac nauczycielskich. Ko- 
misya budżet*ws chętnie godzi się na ten no- 
wy ciężar, bo chce, «by przez oświatę jak xaj- 
szersze warstwy przyszły do poczucia obyws.- 
telskiego i narodowego, bo nie mx w tej Izbie 
nikogo, któryby dla takiego celu sie był go- 
tów ponieść największych ofiar. 

Pp. Bernadzikawski i Okuniewski wska- 
zywali na rozwój przemysłu jako na jedyne le- 
kersttwo na nędzę ludu. Trzeba jednak liczyć 
się z tem, że przemysł wymaga oprócz kapi- 
tałów także ogólnych warunków sprzyjejących. 
W miarę możności stara się Wydział krajowy 
i teraz przyczynić się do rozwoju przemysłu. 


W dalszym ioku wspomnisł mówca o 
tem, że nadzieje, jaki» przywiązywać mielikmy 
prawo do obowiązujących dziś traktatów han- 
dlowych, zawiodły, trzeba będzia zatem nabyte 
doświadczenia spożytkować należycie przy od- 
nawianiu tych traktatów. Eaergicznie wystąpił 
mówes przesiw niegoduej polityce jątrzenia, 
uprawianej przez niektóre stronnictwa i ich 
organy. Są dzienniki tego rodzaju, że który 
kolwiek numar iab weżmie się do ręki, znaj- 
dzie się tam artykuły i notatki, które kodeka 
karay kwalifikuje isko występek i uchodzi to 
bezkarnia, to tek przyzwyomiliśsiy się już po- 
niekęd do wzejemnyoch obelg Tak jednak być 
mie powinno, większcść ma prawo domagać się 
także dla siebie poszanowania praw obywatel- 
skich. — Skargi oklepane na majoryzowanie 
mniejszości przez większość napiętnował mówoa 
jako prosty frazes. 


Na końcu swego przemówienie wspom- 
nial mówca o tem, że jedeu x posłów odgrywa 
tu rolę majeststycznego „my“, nie wiadomo 
w oryjeń właściwie imieniu on przemawia, 
a jednak narzuca się na wyłącznego repreven- 
tanta ludu i to nie tylko polskiego ale i ru- 
skiego. Szkoda, Łe podozes faktycznych spro- 
stowań nikt nie zabrał głosu i nie powiedział 
temu samozwańoowi: „Nie masz prawa w na- 
szem imieniu przemawió*. (Oklaski). 


` dalej. 


i 


Część ekonomiczna. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
Kraków 1 maja. 


1 


| nagle, a natomiast zwiększyło się zapotrzebowanie. 
| Wskutek ożywionej chęci do kupna ceny znowu 
| się podniosły, tem bardziej, że ostatnie sprawozda- 
'nia z Węgier o stanie urodzajów SĄ mniej po- 
| myślne. 

Płacono: 
czerwoną 7.75—8.80 kor., 
T 


przypomina ; 


jeden w rewidentów nałożył na podróżnych ka- | 


PRZEGLĄD z dnia 4 Maja 1900. 


590 do 6.40 k. rzepak —,00 do —.00 k., koniez : 


czerwony —=—— do —.—, biały —— do — —-,* 
kukurudze -—.—- do —. kor. wszystko za 50) 
kilogramów. 
Gal. Bank dla handlu i przemysłu. 
$ Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 


hodowców i handlarzy bydła we Lwowie. 


Targ lwowski 2go maja. Z powodu | przedwczoraj i dzisiaj wywalczyć sobie przej: I 


większego spędu, ceny się zniżyły, Płacono za żywy | 


z O S ERA E E e 
Londyn 3 maja. Daily Mad donosi z Ma- 


fekingu pod datą 19 kwietnia, że 14 mieszkań- 
ców Mafekingu usiłewało sprowadzić do mia- 
sta 80 sztuk bydła. Boerzy wzięli ich jednak 
do niewoli wraz z eałym transportem. 

Biure Reniera donosi z Thabanchu : kon- 
na dywizya generała Hamiltona usiłowała 


cie przez Hutnex na północ. Nieprzyjaciel z6- 


towar po 50—58 kor. za 100 kg. Cena mięsa w |jął stanowiska na pagórkach, musiał jednak 
rzekni przednie od 0.90—1.00 kor., tylne od 0.96 ; ostatecznie przed atakiem ustąpić. Obóz an- 


do 1.08. 

Targ praski 30 kwietnia. Spęd 800 sztuk, i 
między tymi galicyjskich 526. Płacono za galicyj- | 
skie woły średnie 56—66 kor., za krowy 46—58, 
buhaje 60—68 k. za 100 kl. żywej wagi. Targ 
słaby. t 
ł 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”. 


Kraków 3 maja. Wczoraj wieczorem przy” | 


był tu w kierunku od Lwowa pociąg z emi- | 
grentami; jeden z emigrantów miał nucięte pal- 
oa u ręki, Wypadek ten wydarzył się skut- 
kiem niedelikstnośsi służby kolejowej. Bowiem 


ry za to, ża ich dzieci jechały bez biletn ; po- 
dróżni tłumaczyli się, że dzieci są w tym wie- | 
ku, że nie należy się za nich opłata biletu. Otóż 
rewident ów, zamykając drzwi z impetem, 
nocijął jednemu z iadących kilka palaów. Wy- 
gdek tem opatrzyły tutejsze dzienniki komen- 
arzami pelnemi niezadowolenia. 
Opawa 3 mah- W sejmie włoskim wniósł | 
poseł Miochajda  interpelacyę z powodu j 
braku polskioh napisów na polskich stecyach | 
kolei koszycko-bogumińskiej. Wozoraj obrado- | 
wał sejm nad petysyą „Macierzy srkolnei* o; 
subwencyę dla gimnazyum polskiego w Cia-' 
szynie. Wydzial krajowy proponował rgzdnie | 
z wnioskiem komisyi, aby subwencyi odmówić : 
Dr. Stratil ońwiądczył imieniem po-| 


gi 


łgielski jest oiągle ostrzeliwany przez Boerów, 


którzy stoją na wzgórzach. Prawdopodobnie 
obóz przeniesiony będzie w miejsce bez- 
pieczniejsze. 

Londyn 3 maja. Morning Post donosi z 
Blcemfontsin: Dwa bardzo ciekawe listy do- 
steły się w ręce Anglików. Pierwszy od pre- 
zydrnte Steina do generala Botha. Stein wy- 
raże w niw ubolewenis, że Kronstedt nio ma 
dostatecznej ochrony, podczas gdy Arglicy 
rozporządzają 50.000 ludzi i mcgą w każdej chwi- 
li wykonać stak ua miasto. Stein żąda tedy 
skoncentrowani» 10000 Boerów, znajdujących 
się obsnuie w Natalu, około graniny transwaal- 
skiej W przeciwnym razie obawia się, że mo 
głoby przyjść do konfliktu między Boerami o- 
rańskimi. a tranewaalskimi. Drugi lis; pocho- 
dzi od Kriigers. Jest tam prwiedziane, że 
daleze powiększenie sił wojannych Boerów jest 
niemcżliwore, zrecytą europejska interwencya 
jest kwestyą kilku dni. 

Londyn 3 maja. Hawilton cofa się do Ta- 
banchu z wielką ostrożnością, staczsjąc gwał- 
towne potyczki z nieprzyjastółni. 

Londyn 3 maja. Daily Express ogłasza in- 
terwiew r królem szwadzkim, który oświadozył, 
że sprawę angielską w południowej Afryce u- 
waża za sprawiedliwą, a Transwaai przez swe 
zachowanie się wobec Anglii nie może mieć 
pretensyi do sympatyi. Bosrowie okazali się 
niezdolnymi do kolonizowania niacywilizowa - 


słów czeskich, że prośba o subwencyę dla 
gimnazyum polskiego jest zupełnie usprawie- 


wniósł o udzielenie aubwencyi w. 
kwocie 10000 K. | 


dliwiona i 


P. dr. Michejda protestował przeciw | 


ustępowi sprawozdanie komisyi. w którym po-' 
wiedziano, że „Macierzy szkolnej“ przez utrzy- | 
manie polskiego gimnazyum w Cieszynie nia, 
idzie wcale 0 uczynienie zadość kultaral- ; 
nym potrzebom ludności, ley 0 urzeczywist= : 
nienie idei, która zagraża eamoistności Szląska ; 
i przynależności jego do wspólnej ojczysny. ' 
P. Menger przemawiał przeciw sub 
wanoyi. powołują” się na to, ża Bejm galicyj-' 
ski również zachowuje się nieprzyjaźnie wobec ' 
snbwenoyonowarvia niemieckich szkół lado-| 
wych. 
P. ks. Świeży protestował przeciwko | 
sposobowi, w jaki Wydział krajowy i komisy i 
oceniają kulturalne dążenie Polaków na Szią-! 
sku. Ostatecznie Sejm uchwalił odmówić żąda- | 
rej subwencyi. | 
Villach 3 maia. Osobny pociąg, wiozący ; 
pielgrzymów, po większej części galicyjskich, | 
naje hał na stacyi Feldkirchen na pociąg to- 
warowy. Osm osób odniosło lekkie obrażenia. | 
Pielgrzym Jan Pierończyk z Załęża ma żebra i 
zgniacione; pozostał on na miejscu w kuraoyi i 
lekarskiej, Reszta udała się w dalszą drogę. 
Berne morawskie 3 maja. Sejma morawski | 
odrzucił 50 głosami yrzeciw 46 prośbą To-| 


warzystwa szkoły lndowej o subwencyą dla | 


i 


czeskiej szkoły prywatnej w Mikrisch- Weiss- | - 


kirchen. t 

Wniesiono w sejmie tym projekt ustawy | 
o zaprowadzeniu powszecbnej knryi wyborczej 
przy wyboracu gminnych w Bernie. 

Barcelona 3 msja. Doia 1 maia przyssło : 
tu i w okclwy do demonstrecyi. Tłury brzu- | 
ciły wiele wagonów tramwajowych kamienis- 
mi Zavdarmerya użyła broni. 

Berlin 3 meja. Rząd francuski polecił am- | 
basadorowi francuskiemu w Bs:linie ułożyć re 
sztzowi ninmieckiemn imieniem prazrdrnia il 
rządu Franvyi gratulacyę z powodu uroczysto- į 
ści unełncle' nienia niemieckiego psstępsy tronu. 

Praga 3 maja, Wydział krajoey uchwnlił, 
oddalić dotychczasowego dyrektora czeskiego ; 
teatru S huberta i usnnąć konsorcynm staro ; 
pzaskie. w którego tęksch spoczywsło artysty. : 
czne kierowaictwo teatru. i 


U 
i 
i 
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Wiedeń 3 maja. Sejm dolno-anctryacki | der z Mostów Wielkich. Ka, Dąbrowski z Liska.. 
znaczna większokoją głosów uchwslił zaciągnąć : Dr. Krzyżanowski z Truskawca. P, Wyczyński i P.! 


z Drezna. P 


Steffield *darzyło się straszne nieszczęśnie. ; "zewski z Wołynia. B. Smagowicz z Król. Polsk. i 


pożyszkę 12 milionów koron. ' 
Nowy Jork 3 maje. W kopslni węgla w) 

200 osób zginęło, dotyohozaa wydobyto 137; 
trupów. | 
Sofia 3 maja. W Widyniu, Tyrnowie i; 
Ruszozuku odbyły się roityngi z protestem | 
przeciwko nowemu podatkowi, W dystrykcie į 
ruszezuckim cgłoszono stan oblężenia, ponie- t 
Ti w pewnej wsi tego "kręgu zamordowano | 
wójta. j 
Tryest 3 maja. Z powodu kilku świertel-. 
nych wypadków dżumy w Port Said ranszą 
wszystkie okręty, przychodzące z tych okolic, ; 
areo się w porcie tutejszym sanitarnej wi- ` 
zytacyi. Wozoraj przybył tu okręt Lloyda „Se- ' 
miramis* i został natychmiast zrewidowany. : 
Pasałerów wypuszczono na wolność, pozostają 


oni jednak przez 10 dni pod ewidonoją. ; 


i 6.75 do 7.20 k., jęczmień browarny 6.25 | jest ranny 
do 675 kọ, na krupy 6,75 do 6.15 kor, owies: Potgietera 


` 


Wiedeń 3 maja. Minister sprawiedliwo- 


|nysh okolic Afryki Pomoo zaś, jaką znaleźli 
' Anglicy w mieszkańcach kolonij, potwierdza 
przekonanie króla o słuszności sprawy an- 
gielskiej. 


HOTEL IMPERIAL 
pieroszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 3 maja. W. Świeżawski 
z Uhrynowa. 8. Sulikowski i A. Abramowicz z 
Krakowa. B. Lastowiecki z Kroguica. Dr. M. Ro- 
senstocr z Skalatu. Z. Zieleniak s Ukrainy. W, 
Żołyńsky » Budapesztu, S. Jasielski i F. Konopacki 
z Warszawy, K. Chłopkowski i T. Źardyński z 
Podola ros. O. Kondracki z Krzemieńca. S. Wisuo- 
witz z Londynu. R, Bilowitz z Wrocławia. Z. Rei- 
nisch z Gracu. K. Sokołowski z Teresienstadtu. 
F. Henke z Abbazyi. O, Koleschyary z Bakaresztu. 
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HOTEL FRANCUSKI 
Plaen. Maryacki — Lwów. 
Pierwszórsędny hotel s komfortem urządzony, 
pileneńska restawwacya 2 pokojem do śmadań. 
cukiernia i frystyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 3 maja. Hr. Rostworewscy, 
A. Fischer, O Carmine, F Krid, D. Fleischer i 
W. Löwy z Wiednia. L. br. Wattman z Dużli. 
J. Tokacs z Budapesztu. J, Bednerik ze Lwowa. 
Z. Piątkowski z Przemiłówki. Dr. F, Stokłosiński 
z Sambora, S Jasieńska z Jagielnicy. Dr. J, Roz- 
wadowski z Babina. R. Horodyska z Żabinie:, M. 
Krasny z M, Ostrawy. 


HGTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROŃ 
Lwów -— Plas Muryucki. 
Przyjechali 


sla, J. Goldberg z Grzymałowa 


J. Zajączek z Uladówki. M. Anhanch z Suczawy, 


HOTEL „VICTORIA“ 
Lwów — nl. Hetmańska 8, 


Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom- 
fortem urządzony. 


Przyjechali dnia 8 maja Br. Horoch 4 Win-; | 


niezki. J. Stiglitz i 8. Kary z Wiednia. P, Schnei- 


Mizerski z Huezacza, Br. Militz 


Schwarcenberg Czerny z Sędziszowa. K. Radzi- 


A. Lannert z Paryża Z Tremann z Berlina. 


NADEGĘŁ A W KB. 
Ruhryku te nie pochodzi od Redekcyi, nie bierze też 
one an siebia »m nią Żadnej odpowiedzialności 


Piszczany 


najznakomitsze nzdrowisto siarczayo-mulowe dla renma- 
t i E 


w, w cierpieniach stawów i kości, w grużlicy sta- 
wów, po złamaniach i rwichnieciach, w podagrze. 
nerwoholach, zwłaszcza w ischias. 

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kapieli według 
wszelkich wymagań — od luksusowych, az do najtańszych. 
Trzy baseny czysto siarczane, trzy siarczysto-mułowe, je- 
den porcelanowy. Osobny basen dla ubogich z kapielami 
po 10 et, drugi po 40 ct. Wanny poxrcel» nowe, 
marmurowe i drewniane. Stosuje kapiele błotne 
lokalne z niezrównanym skutkiem. Prospekta rozsyła za- 


ści zamianował notąryuszami następujących i EROE EA 


kandydatów notsryaloych: Jana Glazera z; 


Dobczyo dla Radomyśla. Stanisława Gelziń- : 


skiego z Łańnuta dla Wojnicza, Kazimierza 
Lachowicza z Dukli dla Zatoru, Bolesława | 
Gawrońskiego z Tarnowa dla Biecza. wreszcie | 
dra Józsfa Czermaka z Niepołomie dla zea 
worzn8. na. 

Minister oświaty zatwierdził doktora me- 
dycyny i magistra farm:oji, dra Ignacego Lem. 
bergers, na prywatnego docenta dla farmako- 
legii na wydziale medycznym uniwersytetu 
w Krakowie. d 

Villach 3 maja. Z jednego z pociągów, 


linii Einnced-Friesach, wypadł jeden z po- 
dróżnych i odniósł ciężką Tanę w głowę. Na- 
zywa się Antoni Ohotowski pochodzi z Jasła. 

Rio Janeiro 3 msja. Orędzia, którem pre- 
zydent otworzył kongres, powiada, że rząd 
prowadzi rokowania z Francyą i Włochami w 
sprawie zniżenia cłą od kawy o 30 pre. Fran- 
cya przyznała już 10-procentową, a Włochy 
owa zniżkę. Dalsze rokowania są 
w toku. 


Godzina wpół do 2-ej; posiedzenie trwa | wiozących pielgrzymów polskiah, w drodze 3 


Wojna w Afryce. 


Londyn 3 maja. Do Biuro Rentera dono- 


pszenicę białą od 7.75—8.80 kor. | szą z Alivalnorth : W pobliżu Weəpener za- 
żółtą 7.75 do 8.75 kor. | brano 28 Boerów do niewoli. Jenerai Olivier 

. Następcą jego zamianowano Izaka : 
j 


E 


Lekarz ordynujący: Dr. Al. Teichmann 
do 15 maja : ed 15 maja: 
Kraków, Rynek gł. 


Wszelkie kupony 
i wylosowane papiery 
wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
Kantor wymiany 

o. k. prz gal. akcyjnego 
banku hipotecznego. 


a. 
j 


Załeżony w roku 1853. 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYK 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
poleca do ciagnienia 15 maja b. r. 
PROMESY na 37, losy austr. zakł. kred. ziemsk. 
I em. po K. 4za sztukę Główna wygrana 90.000 K. 
PROMESY na 4', losy weg. Banku hipot po K. 4 

za sztukę. Główna wygrana 70006 R. 
PROMESY na cała i połówki losów węgier. prem. 

z r. 1870 po K. 10 za całe, po E. 6 za połówki. 

Główna wrgrana X300.000 Koron, 

a względnie połowa. i 
dawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 


W 
d EA roczna K. 3'40 we Lwowie, K. 3'60 ma 
| prowircyi. | 
(S 


AEP 2 WTN ees 


dnia 3 maja. Br. Romaszkan zi 
Horodenki. T. Sękowski z Wydina. K. Hadinger z| 
| Wiednia. J. Olszewski z Myślenie. S$. Konopka z; 
| Głochoczowa. N. Bal z Kreriowa. M. Macher z Ja-: 


W. Dunin Ła-| 
| będzki z Czerniowiec. M. Myszkowski z Kołomyi. 


| =" 
| 


i 
t 
, 
| 3 9-23 


| 
| 
| Ze Lwowa do: 
| 
| 
f 
i 


Piszczany na Węgrzech. ! 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIAN? ' 


g = 


2 mm 


q ‘20, 4 proc. 
= 2 tca w 56 lat 9220 do 92.90. 

Wiadeż 3 maja. (Giełde towarowa). Cu- 
kier 27-60. Nafta galicyjska bez zmiany. Spi- 
rytne (silny) 41'80. A E è 

Berlin 3 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego. Banknoty au- 
atrpackia 84:56. Spirytna 4970. 

Paryż 3 maja, (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowe renta 10102. Mąka („Flaw de 
Paris“) 2595. A h 

Fraekiurt 3 maja. (Wozorajszs giełda wie- 
czorna). Kredyty austryackie 22775 ; kolej 
państwowa 13730; alpiny 00000; disconta 
186 75; laura 264 20. 

Wiedeń 3 maja. (Giełda zbożowa) (Kur- 
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
na wiosnę (do 15 maja) 000—0'00, na ma- 
czerwiec 8'22- 829, na jesień 834—8B5; 
żyto ma wiospę (do 156 maja) 000—000. na 
maj-czerwiee 727—7'28, na jesień 7'44—7'45; 
kukurudza Da maj-czerwiec 593—594, na 
czerwiec-lipiec 0'00—0'00, nr lipiec-sierpień 
6'05—6'06, na sierpień wrzesień 0'00—000, na 
wrzesień-pażdziernik 0'000—0'00; owies na 
wiosne (do 15 maja) 0.00— 0'00, na maj-czer- 
wiec 5'43—5'44, om jesień 0'67—569; rzepak 
na sierpień wrzesień 13'20—13-80; olej rzepa- 
kowy na kwiecień-maj 34'/,—30'/,, na Wrzo- 
wień:grudzień 0000—00'00. Usposobienie slab- 
sze. Pogoda : pochmurno. 

Budapeszt 3 maja. (Giełda zbożowe), 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica ne 
na maj 7'94—7'95, na październik 8'10--8'11; 
kyto na maj 7 00—701, na październik 7'08— 
709: owies na maj 508—509, na paździer- 
nik 0'36—5'37; kukurudza na maj 5669—570, 
na lipiec 5'76 --5'77, Rzepak na rierpiań 12:80 — 
1300. Oferty ma pszenicę: dostateczne. Ohęć 
kupna mierna. Usposobienie silne. Pogoda: po- 
chmurkno i ciepło. 


(RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1900 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


Pociąg 
posp. | osob. 
przych. o godz. 


Do Lwowa ż: 


(na dworzec główny) 


Stryja, Kałusza i Borysławia (że Skolego ad 1 maja 
do 30 września) 

Uzerniowiec (ltzkan, Constancy, Bukaresztu) 

Krakowa (Oriowa,N. Sącza, Tarnowa, Jasta i Rza- 
szowa' Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 

Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec 


Krakowa (Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, 
Rzeszowa, Rymanowa, Nanoka,Przemyśla). 

Czerniowiec (lckan, Stanisławowa, Husiatyna). 

Brzuchowie (codziennie vd 13 maja do 16 września 
włącznie). 

Janowa. 

Tarnopola (Krasnego, Brodów), 

Łuwocznego (Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałnsza 
i Pesztu). 

Sokala i Kawy ruskiej, 

Krakowa (Zagórza, Łupkawa, Przemyś a, Wiednia, 
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tar- 
nowa, Pesztu). 

45] zaszowa (Lubaczowa, J2resłąwia, Sambora j Prze- 

mysla). 

Staniaawowa (Kerósmezó, Potutor, Ohoderowa). 

Janowa. 

Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z ławocznego 

_ od I czerwca do 15 września. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 'Taruowa, 
Rzeszowa, Ro4wadowa, Przeworska, Sanoka, 

Uzerniowiec, ickau, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Hu- 
siatyma I Stanisławowa, 

Łodwołoczysk (Kijowa. Odeasy), Grzymałowa, Hu- 
niatyna, Tarnopola i Brodów. 

Brzuchowie (od 13 maja do 16 września w niedziele 
1 święta). 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 
Zowy, Brodów). 

Krakowa 

-phj Srerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 

Sokala, Uułzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
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brzuchowie (od 13 maja do 16 września w niedziela 
i święta). 

Janowa (od 1 maja do 15 września w uiedziele 
1 Bwiętaj. 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 
lLubaczowa, Sanoku, Pesztu, Przemyśla. 

| Breuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie). 

Janowa (eo Iziennie or 1 maja do 15 września), 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa. 

Czerniowiee, Lekan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, 
Koresmezó. 

Ławoernego, Pesztu, Chyrowa. 

Podwołoczysk |Mijowa, Odessy, 
czyniec. 


8:40 


Brodów, Kopy: 


(na dworzec „Podzamcze') 


Podwołoczysk, Tarnopola. 


"Tarnopola. 
Poiwołoczysk, Kijowa, Odessy, 
| Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, 


JPodwołoczysk, Kijowa, Odessy, 


(z dworca głównego) 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
lekan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Con- 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowa, 
Sambora, 
Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie), 


Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 

bVodwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

Stanisławowa, Podw;sokiego, Porutor. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Uliprowa, Przewor 
ska, Rozwadowa, Stróżega, Tarnowa. 

Skolego, Uhyrowa, Kałusza (do lawocznego od 1 
czerwca do 15 września), 

Janowa, 

Vodwołoczysk, Brodów, 
Grzyuałowa, Kozowy, 

Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 

Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 

|Javowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 
i święta). 

„| Podwołoczygk (Kijowa, Odessy, Brodów). 

'4 Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedziele 

i święta). 
Uzerniowiec, 1ckan, Stanisławowa, Hnsiatyna. 

2:55 s Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina. 

< Stryja, (Skolego tylke od 1 maja do 30 września). 

Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września), 

Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września). 

Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, lmbaczowa, Jaro- 
aławia. 


Kopyczyniec, Husiatyna, 


Stanisławowa. 
Janowa (od 1 maja do 15 września w dnie powszę- 
: dnie, a od 16 września 30 kwietnia 1901 co- 
í dziennie), 
g Krakowa (Wicdnia, Wrocławia, Berlina. Warara- 
wy, Orłowa, Tarnowa). 
E Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, 
Tarnopola i Hrodów. 
H Sokala 1 Rawy ruskiej. 
Brzuehowic (od 13 maja do 16 września w niedziele 
i i święta). 
Janowa (od I maja do 15 września w niedzitóni 
i i iw ęta), i 
Czerniowiec, Itzkan. 
Krakowa. W iednia, Warszawy, Przeworaka, Rów 
wadowa, Rzeszowa, Orłowa. Tarnowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, - 


3 
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Grzymałowa, 
(z dworca „Podzamcze”) 
Podwołoczysk, Kijowa, 

Podwołoczysk, 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Tarnopola. 

Podwołoczysk. 


Odessy. 


ł Uwaga. Czas środkowa -europejski różni się 


od czasu iwowskiega o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo - europejskim == 12 godz. 36 
min. czasu lwowskiego. 

. Nocne godziny od 6:00 wieczór do 559 rano 
objęte są tłustemii ramkami, Biuro informacyjne 
ck. kolei państwowych przy u). Krasickich l 5. udzie- 
la wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
; wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
' w formacie kieszonkow ym. i 


4 
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GSSVE EG LN a 
POWIEŚĆ | 
o | rozumem, 


Maryona Crawford. | myśl! Czy mogę 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh koncept i podsó go 


1 Liza rozśmiała 


| — Gdybym to 


(Ciąg dalszy). 
O! wszystko, ce robicie, jest romean- 
tyczne i niezwykłe. Twój brat naprzykład 
jest skońezenie romantycznym typem męzkim. 
To też bardzo byś może, że się w końcu 
zdecyduję wyjść za niege — dodała z ro- 
zmysłem, jakby chodziło o kupno nowego 


lnie wypada mówić 


dzie do twarzy. | 

— Nie zdaje mi się, abyś była z nim szezę- 
śliwą — nieśmiało wtrąciła Wiktory. 

— Dlatego, że on jest romantyczny, a ja nie? | głowę przejdzie. 
Kw to wie... | sądniejsze. 

— Ot, znowu używasz tego wyrażenia. diz | 
przez to ehcesz powiedzieć ' 

Miss Slybaok zawahała się jek to prze- 

tłómaczyć na obey język. 

— Twój brat ma remantyczny wygląd — | uświęcone tradycyą 


„się jej bardzo dowcipną. 


| zebraniu, to wszyscy unosiliby się nad moim 
Że mnie też to nie przyszło na | 


— Ależ owszem. Jabym tego z pewnością 
nie powtórzyła przed nikim oboym. 

— A dlączego ? Bardzom ciekawa. 

— Bo toby poczytano... 
powiedzieć.. ale u nas młodym dziewczętom 


s wolno spuszczać oozy i milczeć. 

107 — I pomyśleć tylko, ile ostrych, przy- 

kapelusza, o którym była pewną, że jej bę: | ttumionyeh dowcipów posypie się z twoich 
ustek jak wyjdziesz za mąż! 


Uważam to za daleko roz- 


— Tak, ala prócz rozsądku istnieją jeszcze 
inne względy — zaprotestowała Wiktorya. 

— To muszą być bezsensowne, | 
Istnieją różne 


się, bo Wiktorya wydała! — Bynajmniej, 


ja powiedziała na jakiem | 


wia w wielkie zadowolenie z siebie. 


przywłaszczyóć sobie ten | rzakła Wiktorya. 
za swój? Czy pozwalasz ? i 
kłopotała na twojem miejscu, 


nie wiem jak to 


podobnych rzeczy. Nam 


i oddech mi zapiera w piersi. 


| je mi się, żebym 
zwyczaje towarzyskie, | bodnia i naturalnie. 


wieków, które nie mają 


objaśniła na przykładzie. — Przypomina zu- | może rozsądnej podstawy, ale do których nis- | wesoło zaśmiała się amerykanku. 


pełnie Cezara Borgię. 
— Och! — 


poda wyciła Wiktocya zgotszo: | drugą naszą naturą. 
na — przecież 


yś też nie wyszła nigdy za.. |ozyły, żeky to robić 
czyła Liza. — Ależ z rozkeszą! Toby byt | 
w sam raz mąż, jakiego mi potrzeba. Uro- 
czy a Bzatąński ! | 
„ konwencyonalnym, 
sach, kiedy wszyscy i wszystko takie banalne 
i zwyczajne. wę | 

— Zapewne — zaśmisła się młoda Włoszka. ! 
— Nikt nie mógł nazwać go nudnym, bo za-, 
zwyczaj wymordowywał swoich najserdeczniej - 
szych przyjaciół, zanim mieli czas sprzykrzyć 
sobie jego towarzystwo. 


a nawet w naszych cza: | pomiędzy nich. 
To i eóż z 


spolitą, gminną. 
— Ale ozyż ci to 


(mniej nawykliśmy oddawna, tak, że stały się 


Za Cezara Borgię? — spokojnie dokoń- | to w przewidywałam, że wszystkie młode dzis- 
wozęta, jakie napotykać będę w świecie, za: | 
ohowyweó się bedą w ten wam sposób, a gdy- 
Nie byłby nigdy nudnym i! bym ja robiła inaczej, tobyna się wyrożniła z 


łe?.. Ja w tem nie widzę nio złego, żeby |do tej roli? 
być inną cd wszystkich, byle nie stać się po-|w szczerym uśmiechu swoje biale, 


jesz, że wszyscy zwracają uwagę na ciebie ? | 


Kiedy mnie zakonuice u- 
1 to mówić, a tego. nie, 


tym powozie ? 


wiem eo. To, jakbyś była mężatką. 
tego, 
! zdrowe ząbki. 


jest przyjemnia, gdy ozu- 
kia obie panienki lubiły się bardzo. 


PRZEGLĄD =z dnia 4. maja 1900: 


chyba żebym się nara- 
ziłą na śmieszność. Ja przeciwnie, bardzo lu- 
bię zwracać na siebie uwagę. To mnie wpra- 


-— A mnie to ogromnie nisprzyjemne — 


— Dlaczego? Jabym się tam. wcale nie 
będąc tak 
piękną jak ty. Bo ty jesteś niezaprzeczenie 
piękną, moja droga. To nie tak, jak 
Ja się tylko wydaję dolrze wtedy, kiedy 
mam ładnie zrobioną suknię i ocrę mniej 
opaloną. To ludzi w błąd wprowadza, alə 
w rzeczywistości jestem tylko przeciętnie nie- 
brzydką panną. Dużobym dała, żeby być ta- 


Ja rumienię się o byle co, to znów blednę 
To takie przy- 
kre być tak nieśmiałą wobec ludzi. Zda- 
zemdlała z przerażenia, 
gdybym robiła to, eo ty robisz zupełnie swo- 


— (6ż naprzykład? Radabym wiedzieć — 


— O! widzialam cię naprzykład przecho- 
dzącą samą jedną przez natłoczoną salę balo- 
wą, albo jadącą samą w otwartym powozie. 
A cóż mi się złego staż może w otwar- 


— O! to nie o to chodzi... to... ja sama nie 
| — Będę przecież kiedyś mężatką, więc dla: | się do pierwszej lepszej istoty, napotkanej po 
żebyś się wyróżni- | ezegóżbym się nie miała zawczasu zaprawiać | drodze i puszozała wtedy samopas wodze swo- 
— odparła Lizą, pokazując | jej fantazyi. I tak, wmówiłu w siebie, że Te- 
równe, | 


Pomimo różnicy poglądów i p wj 
i 


w uczuciach, ilekroć 
z pełnem słodyczy wejrzeniem jego siostry. on osobiście 
Była ona bardzo rozumną kobietą w swoim | promitujący 


A. 
ą rodziny i przyjaciół, wydając świetnie za mąż 
synowicę. Księżna Corleone brzmiało nieza- 
przeczenie szumniej od Miss Lizy Slyback, 
a nikt nie mógł zaprzeczyć autentyczności i 
starożytnego pochodzenia tego tytułu. Niewie- 


tności 


ką jak ty. . |le trafiało sią podobnych partyj, bo religia 
Otóż u nas| — Nie jestem woale piękną — broniła się | protestancka młodej milionerki stawała na 
w Ameryce drieje się przeciwnie.. Nam wol- | zarumieniona Wiktorya. — A tobie zazdroaz- | przeszkodzie jej wyjściu za mąż, za dziedzica | dytów 
no mówić od dziecka, oo nam tylko przez | czę twego spokoju i panowania nad sobą. | wielkiego rodu europejskiego, któryby nie był | gendach o L 


zmuszony ubiegać się za posagiem. Ale Teo- 
bald zapewnił ją, że względy religijne nie ma 
ją żadnego znaczenia w jego oczach. Liza ko- 


chanego w niej, choć serce ciągnęło go gdzie- | nerwami. A 
indziej. 


ła wagi do skłonności i fantazyi swojsj sio-| „bohaterów“, 


owego Leona, 
Mistress Slybaok tak mało przywiązywa* | jach sycylijskiej Maffii; znał większą część 


strzenicy, jak Teobald do jej wyznania. Panna | rozegzaitowanej 
była wysoce wrażliwą, choó wrażliwość ta by* |do celu, wychylał kielichy starego wina na | 
ła raczej powierzchowzą i nie sięgsła nigdy |ich weselach i niejednego poleglego od kuli 
głęboko, ograniczając się na silnem, ale prze: į; praeprowadził na miejsce wiecznego spoczyn- 


Miesstres Slybaek, ciotka Lizy, spojrzała na |w jego opowiadania o awanturniczych przygo” 
ostre rysy Teobalda, serce jej buntowało się |dach w Byeylii, więc też karmił i podsycał 
w piersi przeciw niemu, ale folgowało ono | niemi jej dziewozęcą wyobraźnię, chciwą sil: | 
oczy jej spotykały się !nych wrażeń. 


W niejedną z tych przygód był 
wmięszanym, w sposób dość kom- 
dla jego charakteru, ale był on 


rodzaju, a że wyszła za mąż dla majątku za;na tyle sprytnym, że czyny swoje przedsta” 
człowieka, którego uważała za niżej położone- Í wiał w artystycznym  półcienia wrzekomej 
go od siebie w społecznej skali, więc zależało | skromności, która zostawiała szerokie pole naj- 
jej bardzo na tem, aby się podnieść w oczach | posblebniejszym domysłom. Nie doświadczywszy 
nigdy okrucieństwa nieokiełznanych namię- 
ludzkich, Miss Liza lubiła ludzi maści: 
wych i zawziętych, bo jej się wydawali roman- 
tycznymi. Czuła pociąg do zuchwaleów, 
nych wykraść wrogowi narzeczoną w dzień 
ślubu i wywieźć ją za dalekie morza. Zachwy- 
cała się rozpaczliwym oporem, jaki garstka ban- 
stawiała wojsku i lubowała się w le: 


eonie, herszeie opryszków, który 


w ciągu pół godziny zamordował własnorę- 
cznie dwunastu ludzi, zanim padł przeszyty 
dwudziestoma siedmioma kalami. 
chała się w nim i on silil się udawać rozko- |iete coś niezwykłego, co wstrząsało krwią i 


To było za- 


Teobald zaał osobiście przed laty 
pamiętnego w krwawych dzie- 


których ponure dziej» przytaczał 
dziewczynie, strzelał z nimi 


lotuem podnieoaniu wyobraźni, pod działaniem | ku. Opowiadania jego miały też plastyczny 


której stawała się nieraz twardą i nieugiętą. | 


Kiedy była w dobrem usposobieniu, Ja ich 


obald był romantycznym typem średniowie- 
ACEP bohatera; on zaś, wymiarkowawazy to, 
zręcznie podtrzymywał ją w tem złudzeniu. 


ady Spostrzegł, że wsłuchiwała sią z rozkoszą 


do szaleństwa, 
łów, silni ciałem, odważni fizycznie, stanowią: 
cy prawdziwy typ kslabryjskich desperatów. 


charakter i silny koloryt miejscowy, a przed- 


byli zawsze junacy, zuchwali aż 
pozbawieni wszelkich skrupu- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


(amerykański owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które to potrawy każdą razą gorącą wodą w 10 do 15 minutach sporządzić 
j można są zdrowe i lekkie. 


| | RB  „Qudker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 
MS” Poleca się EITOTEL EE ANC U SIZI 


przy placu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ct. 


Księgarnia katolicka 


Dr. WŁAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 


Parasolki 


tylko wydane p. t. 


Wystawa paryska 


w 1900 roka -` 


Parasolki czarne od 2:50. 
Parasolki koronkowe od 4.50. 


n 
| 
| 
H 
| 
otrzymała na skład główny dziełko cojparasGlki kolorowa od 1.60. | 


Parasolki dziecinne od 2 
Parasolki fantazyjne od 5.50. 
przez Parasolki deszczowe od 2.50. 
e Parasole deszczowe od 1.50. 
Dra Adama Langiego. |Skład fabryczny, towar świeży, 


Czysty dochód przeznaczony najceny fabryczne, wybór olbrzymi 
budową szpitala Bonifratów w) (ġġ 1 i ` 
e Górski i Szydłowski 
Książka ta to wyborny a tre- Lwów, plac Maryacki 8. 
ściwy przewodnik po wystawie, (róg Hetmańskiej.) 
e przytem zawiera tyle zajmują-|ę 
cych szczegółów o stolicy świata, 
ża zainteresuje każdego człowieka 
inteligentnego, ohoóby na wysta 
wę nie jechał. | ć 
Cena egz. 2 korony a z przesył:| bycie. Fabryka przy 
ką o 40 gr. więcej. m! ul. Miskiewicza 2, Lwów, 
czem V realnej poszuknje lekeyi lub| *====="ceeuo=azwkarm w 0 raman n n 
za ęcia popołudniowego. P. r. „Uoczeń'lą ATTAR 
Lwów. 
Biuro pośredniciwa i kantor służbowy | HANDEL 
z F. Zagórstiej | , = 
Lwów, ul. Chorążczyzna 7, poleca oficya:j* | N E T 
listów, nāaczycielki oraz wsze:ka dobo- $ PROC | l 
à rowa służbę. [A ma a 
Draut kolczasty cynkowany do oý 
grodzeń po zł. 4 za 100 metrow, prz | 
większym odbiorze dodaje skóvelki do f > 


AAA a GE CAN agd ; ANA RIEDLA 
o osłony okien po złr, 1 za metr kw. «U EX 
poleca Piotr Uhrząstowski bandel żelazny WE LWOWIE 


we Lwowie, plac Falk aji 1 (naprzeciw 
Katedry). Filia: Tarnopol plac Sobieskiego. 


ZQGręt: 


ar kilograma kawy niezrównanej 
aF- Ka aromatycznej, do nabycia 
edynie tylko w handlu Leonarda Solec | 
iegu, Lwów Batorego 8. 5 kig. woreczki 


TUTHI z uajprzedniejszej $R=TYN 
bibułki ABAGIE 


Ład 


"ław 


7 S, K a 
f ITW 
(i | 


franko wysyłam do wszystkich miejscowości. | ie I ; An F t ê 
(EAT AEE 
$ UI / $ „MPE 

Pianina Krztowj da oe 


bardzo trwałe połeca najtentej własnego wyrobu 
RP Koszule salonowe 


SliryrLańsliri ke sl. L06, 12b, =, wzó, ZU i B. 


I. | ha 
mW © WOWAIM. moszukłe z przodami pikowymi i fa 


= A seS dzikami (sakładkami) po zł. 2'76 i8. 
„Rowery z najlepszych fabryk najia- p Sowsule kolorowe, satynowe, kreto- 
niej żylko w haudlu Ed. Hawranek nows i oxfortowe po sì. 3'50 i 2'75, 
Lwów. ý „| Kosanie nocna po x. 156 i —90, 

Agencya nanezycielska, Hatmańska y Osdubione ną wzór ukraiiaki po sł. 
8 poleca 12 ietnią Angieikę bezpłatnie. y 230, 260 i 376. AP 

© leona » powiecie Stanisławow. Pia A chiopaków po u. 
skim, obszar 566 morgów zaraz do sprze- 2 BA 
dania. Wiadomość : Bióro Gazet Olszew-f POSkogawiki x kolnierzami KO ct. 
skiego we Lwowie. bas ołalersy BK ct. 

[Il 


Masi a | KALESONY 


I po ml. CYU, 1.05, LID, 145, LBD À 1.50. 
b  Jkwleromy dia oOlNopPRIGW po 
| ot, Bb, 95 1 si. 110. 


w 


najlepsze rozsyła codziennie świeże w 
psczkach cio kilowych netto 9 funtów 
za zir. 450 oraz najlepszy ser stolowy 
9 funtów za złr. 2, franko za pobraniem, 
z zgi A najlepszej obsługi. Marya 
anbowa w Brzesku. 


Bośnierzs tuzin po x, 4 I 450. 
Memiigiy tuzla po zł. 4 i 4,60. 
Uhsuntizi złóciezma tuzin sł. 2750. 


Prawdsiwa ahia 
Skarpetki, pończochy 
Aie PAL, PAROW  uLIĄCH. 
KRAWATY 
a BejwiyzAejmm WwyDUŁAŁ 


Zamówienia g prowincył mykueujs 
pie zejstsrannjej. 


Na żądania szczegółowa cenniki 


Najno wsze 


Batysty, Zefiry, Lewantyny i Płó- 

cienka na damskie suknie. Ma- 

terye n'ciane na ub: ania męzkie. 

Dreliszki lib ryjna poleca nej- 
taniej 


Magazyn I. Drexlera | Syniw 
Lwów pl. Kapitulny I. 2. 
Cenniki i próbki na żądanie, | 


i 
4 
| aiT RAET. 


Farby artystyczne 


do każdego malowania 
Piótna sualarskie 
torów obok zamieszezo na bisjtramach i na metry 
nego nDAna* naklci naj PENZLE włoskowe i szczecinowe. 
kz kazie pocztowym o- Palety, Kasetki, Olejki, Wer- 
izy Mavdwrolną pocztą niksy i t. p. i t. p. 
„ZART r. II, dwnty poleca 


godnik humorjstyczn;. po cenach najniższych 


Kia z Szan. Prenumera 


bogato jlłustrowany, pe 
š zniżonej cenie, a w: R s 
70 ct. kwąralnie — Adresować nalo Alojzy Hübner 
Redakcja „Zartu“, Lwów: Ossolińskich 15. Lwów, Rynek 38. 
Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski, 


GRE O 3 ERE -~ aace. 
a a 


ł P 
Nowi 


Sezon wiosenny i letni 1900 


Prawdziwe berneńskie materye 
zł. 275, 870, 480 z dabzej 


1 odcinek dłagości metrów o j n 
3:10 ma kompletne ubranie sach z LSA ne pork 

meskie (sardat spodnie i | 7 7 75 z bardzo dobrej + wej wełny 
kamizelka) kosztuje tylko | zł. 865 ze znakomitej owczej, 


zł. 10 z najlepszej 

1 oduinek na czarne ubranie salonowa zł, 10 —, jakoteż materye na zarzntki, 

lodeny dla turystów, najlepsze kamzarny itd. rozsyła go cenach fabrycznych 
znany :; uczeiwości skłąd fabryczny sukna 


Siegel-Imhof w Bernie. 


Próbki bezplatnia i opłącone Dostarcza się wiernie według próbek 
pod gwarancys. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających materya wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego sa ogromne. 


had Schandau. 


A Kuranstalt f. d. ges. physical. diät, 


u. Wasserheilverfahren 
mit guter Verpflegung in den zur Anstalt ge- 
H hórigen Hôtels (Kurhaus und Park-Hótel) 
7 zu mässigen Preisen, Prospecte durch die städt. 
Bade-Verwaltunzg. Richter, Stadtrath. 


4 


E Od dawien dawna ze swej dobroci I zapaobu znaną prawdziwą f 
z yi JĄ HERBATĘ ROSYJSKĄ |E 
5 F. Ka aa j zbioru majowego poleca HANDEL A a 
| F W. ADAMOWICZA ° 
4 AGA USA w BRODACH na pograniczu rosyjskiem w 
> AY, funt „Familijnej" bardzo dobrej . - : 140 
EE JEEP E 
= TRE funt „Okrucków z najlep. herbat kwialowych 126) 
a Z BRODOW Znakomita KAWA „CEYLON“ franco 5 kila E: 


Proszę czytać! 
IE Czasopismo kwartalne ZĘ 
Wykaz towarów ; 


speoyalnego składu artykułów gospodarczych i składu fabrycznego 
tarb, lakierów, pokostów itd. itd. 
firmy: 


ALOJZY HUBNER 


| Lwów Rynek l. 38 


ina Ilgi i LIIci kwartał już wyszło z druku i jest do dyspo- 
zycyi Szan. P. T. Pubiiozności. rw 


Na łaskawe żądanie wysyłam gratis i franko. 
Ró .|.- ©AK EŃ 


Kotły parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, trasmisye 


dcstar:za 
Fabryka maszyn „P E R K U NĀ“ 


Spółka komandytowa Ferdynania Pietzs:ha 
Lwów — Podzamcze ulica św. Marcina Il. 
IB" Biuro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, 1. p. -Pi 


Kosztorysy bezpłatnie. 
Wspaniaie Wydawnictwo Polskie. 


„Na Około Swiata“ 


wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy zawiera 8 
obrazów na kartonach. 
W wydawnictwie tem pomieszczoke VRA: 
widoki najpiękniejszych okslic, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich pieciu 
, części świata, nie wyłaewają: okolic polskich i Ziemi świętej według oryginalnych 
' zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych, tak, że po wyjściu każda serya utworzy 


WSPaNWViAŁKÓ ALBUM 

; pojedyńcze zaś obrazy, oprawione w ramy, stanowić Mogą piękną 
i ozdobę keżdego salonu, 

i Cena zeszytu wynosi 46 ct., z przesyłką 50 ct. 


| Prenumerata na cały rocznik składający się z la zeszytów wynosi 
5 zi. 40 ot, z przesyłką 6 zł. 


| Prenumeratę przyjmują wszystkie euaczniejsze księgarnie w kraju i 


Snp omia w 


mam 


ga granicą, 
Administracya „Na Około Świata” 
: Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
prenumeratorowia nabywać mogą o ile zapas starczy | szą Serye wydawnictwa 
(12 zeszytów) zawierającą 36 obrazów kelorowanych z osobnym tekstem. 


i W nader ozdobnej oprawie 7 zł. (I4 koron). 


ti, a S, 


L. 20628|900. 


= afoszenie, KOKSI. 


EV" 

Prezydgum Magistratu król. stoł m Lwowa rozpisuje konkura] 
na posadę inżynierażasystenta dlałmiejskiego zakładu wodoc'ągowego| 
zzpłacą 3.000 kor. rocznie. ui. BY 

Posada ta zostanie nadaną prowizorycznie na rok jeden, po 
rokużgzas nastąpić może stabilizacya. „oisi 

Mianowany stale isżynier asystent wchodzi na etat służbowy 
z wszelkiemi prawami urzędników Gwiny. 

Podania należycie ostemplowane z dowodami ukończonych 
studyów politechnicznych w dziale inżymieryi lub mechaniki ze 
świadectwami z dwóch egzaminów rządowych z dowodem nie pzze- 
kroczenia 40 roku życia, tudzież z udowodnieniem dotychczasowej 
praktyki bądź jako inżyniera budowy bądź jako inżyniera mecha- 
Lika, o ils możności przy wo osiągach, należy waieść do Prezydyum 
Magistratu najdalej do 15 maja 1900. 


* ADAŚ? 


ao antn Ae 


Bliższych informacyi udzieli IX, Departament Magistratu (ra- 


tus: parter) w godzinach urzędowych. 
Prezydyum Magistratu kr. stol. Miasta. 
Wa Lwowie 25 kwietnia 1900. 


TAPETY najnowsze okazy. 

SZTUKATERYE SUFITOWE 

STORY samoczynne, drelichowa i pa- 

' ty kowe 

ŻZALUZYE DESZCZUŁKOWE lekkie, naj- 
lepszej konstrukcji. 


mammann M w 


poleca 


MAGAZYN DEKORACYJNY 


A. KrZYKZUIOTIIZA 


DEPTAKI kokosowe, wełniane i dy- 
wanowe 
DRUTY do schodijw mosiężne i nikio- 
wang Lwów, pl. Halicki l 2. 


ORT r e ez" 


ź - : wieżkóżacie nasdem assaia 
m iE SEE a E he PRERA WYJ PET W A EU PAW ZEIT NAP; 


HANDEL HNRBATY i KAWY 
Edmunda Riedla 
węg Lwowiy, pisk Błeryseki [5 

poleca | poison Wajiepise gańniaki 3 


HERBATĘ | 4 A w Y 


, 4 WiK  Uxjuigu aCUlAaipcazyny 
zbioru majuwago! |yróre roxayla franko Dyłacsac do 
pól kl. Congo s}. i.60jkakdej stacy poczowej 4, kilagz. 
Souchong czarna 2.— w worecsia : 


— zbiór majowy 3,— |Portorico | $r— pół k, —.80 
AMnysow czarna 4.—Cubn grubo zra. UŚ „ —B0 
Malango da Lond, 4,—|Usylon sieóna  16— ,  1— 
Wysiawki herbacis | „  „Przednin IÓ4U y 164 ; 

Ai a a n  uẸ a 1075 4 1.98 | 
Wysiowki nujicp: u „poroen 1075 „ 106 7 

gzych berbat 1.60|34ocoa arab, Srom, 10.75 y 100 4 

Jawa nora 10.7. s 1.08 | 
Spuńowamie mie llcuy sig- i 


Zawowiemia s prowindyłj wywylą użę odyrotrą poczty. Í 


aatas: <= m 


(GAR CK kO ADB AK 5185853 


RSNA AECA ENAS 


Cały rok otwarte ! 
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy 


Bystra obok Bielska 
(Stacya kolei Dziedzice-Ż ywiec). 


W przepysznej górskiej i lesistej okolicy, Najnowsze urządzenia wodolecznicze, 

kąpiele w śnietle elcktrycznem i 

djetecyczne Z ksmfortem urządzone sale wspolne; jadalnia, sala konwersacy Jna, 
bilardo wa, famoir i czytelnia, oszklone werandy i kryty deptak. 


Kilektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. — Tele. W 


jonu międzymiastowego Nr. 191. 


| Pły 


1 na spiaty częściowe 
bez podwykszania cen. 
Najtańsze źródło zakupna 
wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, oho- 
|dmików, kap, koców, kołder i 

der na konie. 


$- 
zam zę = 


Specyslny oddział dle pra- 
wdziwych perskich i orysntal- 
nych dywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywany i portyery; 
tudzież wiele resztek ohodni- 
ków, po bajacznia niskich senach. 
ilustrowana cenniki gratis i franco. 
| Wszelkie listy yr R adraesować 


o. sarządie 
Bo zarządu iedeńnkiego 
Magzzypn „AU LOUVRE” we 
Lwowie, niica Srkstuska | 6. Filia: 
Przemyśl ul. Mickiewicza 1. 4. 


STWA TR Nico fii 


— |(drbOliNEUM 


Ter 


drzewny i pogazowy 
ty izolacyjne. 
Tekture do pokrywania 


dachów 
poleca 


W. GZOPE 
Żółkiewska 1. 2. 


najstarszy galicyjski skłąd farb 
pokostów i lakierów. i 


RKRRARDRARNKKK 


Prześcieradła gumowe, 
Hegary kompletne. 
Węże gumowa. ` 
Qzęści składowe do Hegarów. 
Klysopompy. 
Gruszki gumowe. 
Seręqi cynowa. 
Odciągasze do mleka, 
Ochraniacza piersi. 
F'laszeczki do karmienia dzieci. 
Pypki do ssania. 

orki na Id. 


masaż, gumaasiyka lecznicza, kuracja|RozpyJacze do proszku i do płynów 


Wstrzykawki szklanne, kauczuko- 
we i cynowa, : 
zierniki szklenne, kauoznkowe 
i oallnloi dowe. 


Prospektów jakoteż pisemnych i telefoniczny:h informacyj dostarcza każdej Wstrzykawki do mo” finy. 


chwili. W maju opust 80% 


Zarząd zakładu. 


Lakier m kapelusze 


dywąwow, chocników, portjer, firanek, 
kap na atoły I łożku itp, 
granatowy, OZArny, czerwony, Bor- 
deaux, żółty, kremowy, zielony 
poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


Wianki maciozno. ; 
Snspensorya bawełniane i jedwabne 
Aparata inhalacyjne. 


h |Poduszki gumowe, 


Katetery i Bougies. 


[Wata opatrunkową oczyszozoną. 


Watę karbolową, salicylową, jodo= 
formową, 

Głazę jodoforinową. 

Flaszki dla chorych szklanne, 
kauczukowe. 

Baseny dla chorych blaszana po- 
duszkowane i poroelanowe itp. 

poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


ARRAKKDRKKKKK 


Drukarnia Narodowa Stanisława Manieokiego i Ski — Lwów, ul. Kopernika l, 9, 


zdol- 


i 


D ee ecca 


i ————— IAA 


